
GŁOS NARODU
' Trzecia resolucya.

Podczas gdy bolszewicy rokują w Brze­
ściu litewskim o rozejm, który taft zastąpY 
trwale obecne,, za parę Jni upływające za- 
(wieszenie broni z państwami ceutrallnemi —  
w Petersburgu i w  różnych innych centrach 
państwa wynurza się coraz silniej ruch 
zbrojny przeciw nim, będący wyrazem ru­
chu umysłów. Na Uralu i w obszarze doń­
skim toczą się starcia między wojakami1! 
bolszewickiemi a armiami Kaledina, Korni- 
łowa i DutOjwa. Któryś z nich —  pogłoski 
są mętne —  oblega Rostow, któryś dowodzi 
fcd  Biełgorodem przeciw pozyskanym przez 
bofezewikófw oddziałom. Równocześnie Kry- 
(lenko składa z urzędu jenerałów, którzy 
wzbraniają się uznać w praparszczyku —  
generalissimusa,. Tak postradał rangę —  
na odległość —  jenerał Czeremisów, zaś do­
wódca jednej z armij, jen. Boldyrew, nie 
tylko dostał dymisyę, ale został uwięziony. 
W  Tamarowce i Kałudze miały znów woj­
ska bolszewickie odnieść zęvycięstwo nad 
fckomiłowcami11.

To bolszewicy donoszą o swych poraż­
kach sami, odezwą „do ludu“ , której żało­
sny ton odbija od poprzednich fanfar. Od 
południa —  jak pciwiadają —  zagraża Kale- 
fli.n, od wschodu Dutow (o Knrriłowie na 
razie milczenie) ponadto zaś „wybucha spi­
sek" w  samym Petersburgu, ,w głównej kwa­
terze bolszewików, w mieście, którego opa­
nowanie dało im iw rękę ajemcyę telegrafi­
czną, ministerstwa, tajne dokumenty i 
wszelkie pozory władzy rządowej, o ile mo­
że być moiwa o władzy rządowej w  dzioiej- 
szej Eosyi, która jest wzorem anarchii.

Ó zajściach petersburskich 1 in adomości 
nadchodzą skąpo i w  przekręcaniaoh takich 
jakie dy-falaj są normalne dla strony infor­
macyjnej o  tern, co  się w  Rosyi dzieje. Je­
żeli jednak spróbujemy odcyfrowiać komuni­
kat bolszepviciki, to można zeń dojść, że osią, 
dookoła której obraca się znów rewolucya 
rosyjska w stronę przeciwną k ‘«runikowi 
bolazewk kieniu, jest spra<wą konstytuanty.

O rezultacie wyborów do niej nie mamy 
Jeszcze urzędowych wyczerpujących wiado­
mości. Ajencya petersburska, opanowana 
piaez bolszewików, ni? spieszy się z datami 
I cyframi, które widocznie muszą być dla 
pp. Bomsteim-Trockiego i Ulianowa-Lenina 
bardzo nie pomyślne. ..Vorwaerts“ , sprzyja­
jący bolszewikom, musiał donieść niedawno, 
te  przy wyborach padło no miensr, ecwków 
P 200.000 głosów, na- kadetów 2.230,000 
Kaś ca  bolszewików tylko 2,700.000. Ajfln- 
tya Havasa podlała rezultaty 160 wyborów, 
przy których miało przypaść mienszewiikóm 
B7 mandatów, kadetom 22 85 tylko bol­
szewikom. Z połowice aych tvch cyfr wyni­
ka rv każdym razie, iż miens Lewicy ł kode­
ra mpją w kraju większość olbrzymia zaś 
bolszewicy mmeiszość bardzo słabą, zwła­
szcza, ie  Kaukaz cały miał przeciw nim się 
oświadczyć przy rwvbprach.

W  związku z tern staje się zrozumiała 
wiadomość, że rząd bolszewicki miał zade­
cydować, iż wybory mają być underważnione 
w każdym okręgu, w  którym przeciw rezul­
tatowi /wniesionoby jaMkólwiek protest —  
oczywiście bolszewicki —  i przeprowadzić 
się je winno ponownie. Pomysł ten, który 
przyniósłby zaszczyt najwetr „wyborom ga­
licyjskim11 w najpiękniejszej erze ich roz­
kwitu za czasów kuryalnych, ma zapobiedz,
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oczywiście, rażącemu wypowiedzeniu się 
kraju przez usta kon itytuaaiy przeciw bcl- 
szewikom. Z komunikatu zaś bolszewickie; 
go wyilka, iż zakazali oni zebrania się kon­
stytuanty, wyznaczonego na 11 grudnia. 
Łącząc te wszystkie wiadomości ze sobą, 
przekonujemy się, iż bolszewicy postanowili 
uniemożliwić konstytuantę, z obawy, żeby 
przeciw nim się nie wypowiedziała.

Tymczasem dawny rząd tyniczasAwy 
zbierał siły do ataku, który ma mu przywró­
cić władzę, wydartą przez bolszewików (woj­
ną domową w Petersburgu. Pieiiwszy atak 
musiał odbyć się w stolicy, w miejscu, któ- 

jrego posiadanie rozstrzyga o tyłu ważnych 
| kółkach aparatu rządowego. Atak ten był 
przewidziany. Bolszewicy skonsygnowali w 
horzarach i w  pałacu Taurydzkim., gdzie 
miała zasiadać konstytuanta, 8000 żołnie­
rzy z „czerwoną gwardyą na czele11. Tyrn- 
ozasom rząd tymczasowy musiał zapewnić 
sobie większą siłę materyalną, gdyż, jak do­
noszą bolszewicy w swym komunikacie. Pa­
łac Taurynzki został zdobyty. W  walce o 
niego brała udział nie tylko armia rządu 
tymczasowego, lecz tłum uliczny. Prawdo­
podobnie konstytuanta już obiaduje i więk­
szością zwraca się przeciw boszewikom. 
Tak wynikałoby z wołania bolszewików, iż 
„głosy kilku tuzinów mieszczan mają być 
glosami konstytuanty11.

Bolszewicy grożą. „Polityczni kierowni­
cy wojny domowej zostaną uwięzieni —  
brzmi ów komunikat tylekroć wspomina­
ny —  cokolwiek to miałoby kosztować, re­
belia burżuazyjna zostanie zgnieciona". Wi­
dać, że pacyfizm po. Trockiego, Lenina jest 
o wiele bardziej Basadniczym, niż Kieren- 
t kiego. O hę bowiem ten ostatni cofał się 
przed szafotem na przeciwników politycz­
nych, o tyle pierwsi postanawiają teraz u- 
oiec się do tej ultima ratio (wszelkiego wy­
wrotu i stosować ją bez ograniczeń. To, 
czego zaniedba! mienszewizm, będzie przez 
bolszewików przeciw niemu sikioroiwainej 
jeżeli oczywiście będą mieli na no dość siły. 
irtoiya praechoc 2d trzecia rerwolucyę. Pc 
pierwsze f, która obaliła carat i po drugiej, 
w której zawałił się rzad tymczasowy, przy­
bywa faza trzecia: kontratak mier.szowików, 
popierauTch przaz !;•*. ■lot-ów i żywioły! rewo- 

liicY.ino-mieszosar^kie wogóło, , r-ssaw a- 
nairehii boisz?,-wickiej.

Bolszewicy uciekają się do niajniezawo- 
dniejszego, jak sądzą środka, mianowicie a- 
pelnią do apetytów mużyctwa na ziemię, 
grożąc, że w raizie zwycięstwa rządu tym- 
enssowasro upadną „reformy agrarne", t  j. 
zagrabienie zkmi będącej własnością poryjwa- 
tną. Odezwa ich przyznaje wszakże, ii kon­
stytuanta zaczęła, obrady ! stwierdza, że z 
trzech stron podnosi się zbrojna fala prze­
ciw „radzie komisarzy Hudowyoh". Na,wet w 
Petersburgu nie władają już bołszewicy nie­

podzielnie, zaś w wielu innych centrach 
zostaC pokonani, podczas gdy iw wielu ich 
wogółe nie uznano.

Chaos rosyjski wszed* W nową fazę. Jak- 
kołwiekby fecbaik eikońazyło się to moco­
wania: zwycięstwem Bom sheiua-Trocki e go, 
czy rządu tymczasojwego, Rosya jako czyn­
nik wojskowy i polityczny w rachubę eu­
ropejską już nie wejdzie. Jest skazaną na 
anarchię, która przeciągnąć się może długie 
lata, a dzisiaj sprowadza do zera jej potęgę 
wojskową, ten moment najważniejszy na 
razie. Nictyiko ofensywa ro?vk,ka iest'w y­

kluczoną zupełnie, ale defenzywla została u- 
memożlwióua przez bolszewiktąy, którzy 

ogłOtTscnaem rozdziału ziemi zachęcili żoł­
nierzy do opuszczenia frontu, który jest już 
dzisiaj prawie zupełnie opro 'niony ma nie­
których odcinkach. To też pisma miensee- 
wietkie i kiadeckie wprost głoszą, że „komi­
sarze ludlowi" działają ni izecz Niemiec — 
i za to zostało właśnie zawieszę? c  przez 
bolszewików „Russkoje błowu , dziennik 
największy w Moskwie. Organy bolszewi­
ckie zarzucają oczywiście przeciwnikom, że 
są na żołdzie angielskim. Tak rośnie chaos, 
który Już dawno przeszedł w stan trwały.

PLUTUS.

W północnych Węgrzech szerzy się agitacya u- 
krafńska. Na zebraniu wydr.-hi komitatu Mcrma- 
rosz podniesiono ostry protest przeciw agitatorom 
z Galicyi, którzy chcą „wyówobadzać11 miejscową 
ludność. „Naród ruski — oświadczyli dygnitarze 
komitatu Mannorosz. — posiada na Węgrzech 
wszelkie swobody i nie praamie żadnych zuiian1. 
Rur ni galicyjscy sądzą przcciTTiie,.że ich rodacy 
pótnocno-węgicrscy są przedmiotem najgwałtow­
niejszego wynaradawiania, i ucisku. Jak widzimy, 
pomiędzy ludami monarchii zachodzi gruntowne 
nieporozumienie co do pojęcia „swobody11.

Km.
H a n u T U jmeo ca ■ r_ m.

i t a i  p im  M \im  i i  pikiej
rij Rtesi.

(Koiespondencya „Głosu Narodu*1).

Kopenhaga, 8 grudnia.
Pisma polskie w Rosyi publikują następu­

jącą Odezwę:
Do ludności polskiej na Rusi.

Centralna Rada Ukraińska uniweisałem 
swym z 7-go listopada 1917 r. ogłosiła po­
wstanie ukraińskiej Republiki ludowej. Z 
woli Ukraińskiej Rady Centralnej do składu 
terytoryum powstającego państwa ukraiń­
skiego wejść mają między innemi ziemie, 
które p. z-ed rozbiorami Polski wchodząc w 
skład polskiej Rzeczypospolitej na podsta­
wie dobrowolnej Unii, przez ludność polską 
od wieków są zamieszkałe.?

wiotkim cęlt*m. siej??/i f-h-ssznoi 
wojny jest- i’,ap»'iwiev.ic dotąd .iątrzącyc i się| 
aktów przemocy ł oparcia nowego między-1 
narodowego ustroju świata na zasadach wol-j 
uości, Polski Komitet Wykonawczy na Ru- 
fi, przemawiając w imieniu przeważnej i zor­
ganizowanej części narodu polskiego, uzna­
wać musi określanie przed końcem wojny te- 
rytoryów i granic przez powstające organi­
zmy państwowe za akt przedwczesny i je­
dnostronny, aż do czasu usankcyouowania 
go przez miarodajne czynniki międzynaro­
dowe. Wobec formy, jaką prawa zwierzehni- 
oze tworzącego się państwa ukraińskiego 
zaczynają przybierać, zastrzeżenie to przez" 
polski naród jak najformałniej i ja-k najka- 
tegoryczniej uczynieniem być winno. Pierw­
szy bowiem akt, woli tworzącej się Repu­
bliki ukraińskiej jest aktem niebywałej w 
dziejach świata przemocy, aktem brutalnego 
gwałtu nad polską ludnością, nad jej naro­
dowym ł kulturalnym dobytkiem.

O b s z a r  z i e m i  l i o z ą c y  p r z e s z ł o  
2 m i l i o n y d z i e s i ę c i r . ,  m a  b y ć  p o l ­
s k i e m u  s p o ł e c z e ń s t w u  z a b r a n y .  
Ten obszar jest tylko c z ę ś c i ą  n a , s z e g o  
n a r o d o w e g o  d o b r a ,  jest tą resztą.,

którąśmy w przeciągu lat krwawego ucisku 
wielkiemi wysiłkami ocalić jeszcze potrafili:
Wołyń, Podole i Uk~aina po rozbiorach Pol­
ski przyłączone zostały do Rosyi jako „n e ­
mie polskie". Masowe konfiskaty, przymuso­
we wysiedlenie dziesiątków tysięcy polskiej 
szlachty i polskiego ludu rolniczego, cały 
szereg antypolskich praw wyjłilkowych, bez­
litosna systematyczna polityk? sutokraty- 
cznej Rosyi, zmieniły wprawdzie .ówczesny 
polski, charakter tego krain, lecz nie potra­
fiły całkowicie w yarzeć Polakom najwa­
żniejszej podstawy ich istnienia —  rodzimej 
ich, a od przodków odziedziczonej z i e m i .

P o l s k i e j  z i e m i  b r o n i l i ś m y ,  jal- 
k o  h i s t o r y c z n e j  i n a r o d o w e j  n a ­
s z e j  s p u ś c i z n y ,  a n i e  j a k o  m a j ą t ­
k ó w  w i ę k s z y c h  w ł a ś c i c i e l i ,  I nie 
jest winą Polaków, iż wskutek praw wyjąt­
kowych, wyjmujących majątki polsKie ł  nor­
malnego biegu ekonomiczuycli procesów, 
własność polska nozostalą do dziś dni? prze­
ważnie własnością większą, nic rozdzieloną 
na drobniejsze, a w  rękach polskich się znaj­
dujące warsztaty pracy, Dość, żeśmy ten do­
bytek narodowy potrafili jeszcze uchronić 
przed naciskiem wrogiego nam rządu. Rząd 
ten autokratycznej Rosyi, rząd Murawie- 
wów, Bibiaowych, Stołypinów, po przeszło 
stuletniej walce z Polakami, czul się bez­
silnym wobec patryotycznego oporu pol­
skiego społeczeństwa na Rusi. Nie zdobył 
się na krok ostatni, n a g w j ł t w y w ł a , s z -  
c z e n i a. Nie odważył się na to, pomimo za­
kusów Berlina, pomimo przykładu, który 
mu dał na wieczny wstyd i hańbę rząd pru­
ski, uchwalający wywłaszczenie ziemi pol­
skiej w Puznańskiem. Odważyła się na to 
Cen oralna Raua Ukraińska .

Czego nie dokonały wysiłki carskiego 
rządu, tego dokonać pragnie jednem pocią­
gnięciem pióra rząd powstającej pod ha­
słem równości, wolności, braterstwa ludów,
Ukrainy. Na. akt bezprawia, nie już wywła­
szczenia, lecz s t o k r o ć  j a s k r a w s z y  

g w a ł t  k o n f i s k a t y  z i e m  i be2 żadnej 
ze strony nim dotkniętych winy, porwana 
afę „Mała Rada" z 42 ludzi złożona, czy ­
niąc* bezprawne żadnemi nawet nie usprawie- 
diiwirhie pozorami. Jakże inaczej wyobrażał 
Moie naród polski wolną TJkrc.in?v której 

szczerze po bratersku życzył lepszej przy- 
szbtóci i rozwoju.

To też szczc-rze 1 otwarcie, zapowiedź 
strasznego gwałtu, zapowiedź 
polskiej ziemi, nazwać musi naród polski I st.wowo 
aktem nietylko krzywdzącym, nietylko ni­
szczącym zgodę obu bratnich narodów, ale 
także aktem pozbawionym podstaw spra­
wiedliwości i prawa. Wobec- całego śwuata 
cywilizowanego, wobec wszystkich państw 
i narodów, wyznających hasła wolności i 
prawa, w imieniu tej polskiej ludności, któ­
ra mu obronę swych praw i interesów powie­
rzyła, Polski Komitet Wykonawczy z a k ł a- 
d a  p r z e c i w  z a g a r n i ę c i u  p o l ­
s k i e j  z i e m i  na  R u s i  f o r m a l n y  1 
u r o c z y s t y  p r o t e s t .  Polski Komitet 
Wykonawczy na Rusi nie przestaje mimo 
wszystko wierzyć, iż ogłoszony w uniwersale 
zabór polskiej ziemi nie stanie się faktem le­
galnym. Ta wtara jest mu konieczną jeśli nie 
ma być pogrzebaną na zawsze myśl zgodne­
go współżycia narodów, których przedsta­
wiciele ongi ha Unii Horodełskiej poprzy­
sięgli sobie po wsze czasy miłość i brater­
stwo.

Rodfcyf w  chwili strasznej wiszącej nad

nam: gioiby stracenia najważniejszej pod­
stawy naszego narodowego bytu na Rusi, 
nie widzimy niestety tej siły i władzy, któ- 
raby nas przed gwałtem obronić mogła. Ale 
jest siła wyższa, siła moralna, która się mu&i 
przejawić w wyniku dzisiejszej światowej 
wojny. Do tej siły apelujemy i wierzymy, że 
musi nastać czas, w którym przejściowe 
gwałty za takie uznane będą i sankoyi pra­
wa nie uzyskają.

W tej wierze Polski Komitet Wykonaw­
czy na Rusi w ciężkiej chwili dzisiejszej 
wzywa ludność polską do niepoddawania się 
rozpaczy. Powinniśmy tern mocniej, tern 
sprawniej, zespolić nasze siły, celem wy- 
ozerpama wszelkich legalnych środków o- 
brony, jakie nam jeszcze pozostają.

Da Bóg —  jeszcze nie zginiemy.
Polski Ifomuet Wykonawczy na Rusi.

$7 Kijowie 9 (22) listopada 1917 r.

Rzeczy polskie.
Polacy w Rosyi uznam 7 obywateli 

polskiego państwa.
Z licznych wiadomości, jakie nadchodzą 

z tamtej strony linii bojowej, wiadomo już, 
że wobec zrzeczenia się Królestwa Polskiego 
przez rewolucyjny rząd rosyjski, rodacy na­
si, przebywający w lej chwili w Rosyi, uwa­
żają siebie już za obywateli państwa polskie­
go, których prawowita władza znajduje się 
w Warszawie i; ogłosili neutralność swą wo­
bec domowych walk i przewrotów rosyj­
skich. Obecnie nadchodzą wiadomości, że na' 
tern. samem stanowisku stoi i rząd bolszewi­
cki, traktując Polaków z Królestwa na ró­
wni z wszystkimi innymi cudzoziemcami. 
Świeżo zostało zadokumentowane przy spo­
sobności rekwizyeyi pewnych przedmiotów1, 
dla armii: Polacy, jako nierosyjscy już oby­
watele, zostali od nich uwolnieni, podobni^* 
jak obywatele innych obcych państw. Mieli 
jedynie obowiązek wykazać się poświad? 
czeniom swej polskiej przynależności pań­
stwowej od komisyi likwidacyjnej. O trak­
towaniu Pclaków, jako cudzoziemców, 
świadczy ponadto fakt jeszcze znamierniej- 
szy, że na, granicy przy wyjeździe z Rosyi 
urzęduje, obok przedstawicieli ros3'jskich 
władz wojskowych i przedstawicieli państw 
koalicyjnych, także oficer polski, który za­
łatwia, formalfcności paszportowe przeieżdża- 

konfisbaty | jących Polaków. W  ten sposób zasada pań- 
" jd  ^  '"i polskiej weszła faktycznie w ży­

cie.
„Białopclacy".

Jako ciekawy przyczynek do skompliko­
wanej kwestyi obszarów liŁewsho-białoru- 
ikich ukazała się broszura M- Świechowskie­
go p. t. „Żywioł polski na ziemiach litew- 
•kich". Auitor zajmuje się szczególnie ob­
szernie charakterystyką ludu białoruskiego 
i wykazując z jednej strony jego całkowity 
brak własnych tradycyj politycznych i po­
czucia odrębności, z drugiej silne uczuciowe 
i kulturalne ciążeń-e do polskości —  pisze: 

„Na tym poziomie kulturalnym, na któ­
rym znp.jduje się główna masa białoruska, 
w świadomości samookreślenia decydującą 
rolę oayrywa światopogląd religijny. Nie­
skomplikowany jeszcze umysł pierwotny sta­
ra się uprościć złożoność przejawów otaczają­
cego go życia. Zjawisk? społeczne, najsil­
niej go uderzrjące w przeciwstawianiu się 
swojem jak katolicyzm i prawosławie, pol-
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Prasa jako iiarzędzie w ręku 
„Ostmarkenvereinu“.

LICZBY, KTÓRE iV „OSTMARKEN- 
VEREINIE“ OZNACZAJĄ NAZWISKA.

Regularnie i planowo prowadzone obra­
bianie opinii publicznej przez prasę spoczy­
wa w ręku t. zw. jeneralnych sekretarzy czy­
li płatnych agitatorów Towarzystwa, kilku 
członków zarządu i kilku młodych hak? - y- 
stycznych „uczonych", którzy na tej drodze 
zdobywają sobie ostrogi dla przyszłej —  kar 
ryery, albo którzy już ją sobie zdobyli od r. 
1902 nie wymienia się w protokołach i w 
[wewnętrznej korespondencyi Towarzystwa 
pełnych nazwisk pewnych jego stałych dzia­
łaczy. ministrów i w grę wchodzących na­
czelników władz, tylko zastępuje się je u- 
niówionemi liczbami, tak ie nie wtajemni­
czony nie może wiedzieć, o kogo w danym 
hazie chodzi. Przypadek zrządził, że należę 
do wtajemniczonych bez wiedzy i wbrew 
woli Tiedemanna i jego ludzi.' Znam więc 
liczby, które oznaczają nazwiska głównych 
[działaczy hakat yzmu. I tak twórca i dusza

całego „Ostmarkenvereinu“  v. Tiedemann 
ma cyfrę 21, jego pierwszy zastępca, radca 
„sprawiedliwości" Wagner —  81, drugi za­
stępca prezesa, „dyplomata ‘ Towarzystwa 
Raschdau —  32, nadzwyczaj gorliwy czło­
nek zarządu głównego, autor niezlioznych 
artykułów i licznych broszur antypolskich, 
pozasłużbowy pułkownik nazwiskiem Cardi­
nal v. Widdern, którego nienawiść do Pola­
ków  jest równie wielką jak jego późny wiek, 
ma liczbę 106. Famulus Tiedemanna, jene- 
ralny sekretarz zarządu głównego v. 
Schoultz figuruje w aktach jako num a 28, 
jego zastępca, pozasłużbowy maior Blume 
nr. 27 a, jeneralny sekretarz na Poznańskie 
Vossberg nr. 88 b, jeneralny sekretarz na 
Zachodnie Prusy, pozasłużbowy pułkownik 
Schreiber w Gdańsku nr. 110. wspomniany 
już poprzednio profesor uniw. berlińskiego 
Bnmner 32 a, inspektor szkolny w Coepe- 
nicku pod Berlinem były pastor na Mazu­
rach, pomysłowy obecnie organizator szkol­
nictwa w Łodzi, Sakobielski, ma numer 121. 
Minister rolnictwa bar. Schorlemer figuruje 
jako numer 73, b. prezes komisyi koloniza- 
cyjnej Gramseh, który funduszami puMi- 
eznemi subweneyonował różne roboty p. Tie­
demanna, nr. 18. Naczelni prezesi Księstwa,

Prus Zachodnich, Prus Wschodnich i Pomo­
rza nazywaią się krotko: 11— Posen, 11—  
Danzig, 11— Kon if^berg, 11—Stettin. 

T a k ż e  c e s * r a  ma  e w ó j  i i u m e r ,  
m i a n o w i c i e  —  58. Jeżeli więc w preto 
kóle czytamy np.: 21 proponuje wysłanie de- 
pntacyi do 78, to znaczy to w  niemasońskim 
języku: v. 'Iiedemann proponuje wysłanie 
deputacyi do ministra rolnictwa bar. Sohor- 
lemera, a jeżeli czytamy, że 32 wnosi o  prze­
słanie osobnego pisma do 58, to znaczy to, 
że „dyplomata" „Ostmarkenvere'nu;i Rasob- 
dau żąda p zesłania takiego a tak'pgc pi­
sma wprost c e s a r z o w i .

SŁUŻBA PRASOWA1.
Służbę więc prasową pełnili lub pełnią 

płatni jeneralni sekretarze Towarzystwa: 
Schoultz (nr. 28) w Berlinie, Yossberg (38 b) 
w Poznaniu, pozasłużbowy jenerał v. Pa- 
czensky und Trenczyn we Wrocławiu, poza­
służbowy pułkownik Schreiber (nr. 110) w 
Gdańsku i przeniesiony z Bclina. do Królew­
ca pozaislużbowy kapitan Boehm (130), da­
lej członkowie zarządu główmego Raschdau 
(32). pozasłużbowy pułkownik Cardinal v. 
Widdern (106) i radca, z przeproszeniem, 
sprawiedliwości Wagner (31), specyalny re­

daktor wydawnictw „Ostmarkonvere:nu11 
dr. Hunkel (107), nadto cały szereg hakaty- 
styeznycb świeczników „nauki11 jak prof. 
Bernhard, prof. Hótzsch, dr. żechlin. prof. 
dr. Albert Dietrich, dr. Fryderyk Swart. dr. 
WilheiJn Otristiani, dr. Eryk Kenp, dr. We- 
gener, w Wiedniu profesor Saanassa- Sędzi­
wy prześladowca nasz pozasłużbowy pulko- 

j wiók Cardinal v. Widdern pisze niezmordo­
wanie przeciw nam broszgry, Raschdau, peł­
ni antypolską służbę „dyplomatyczna11 w 
prasie i z artykułami jej osobiście chodzi po 
gabinetach ministerialnych. 38 a —  Posen 
systematycznie obrabia wpływową „Schie- 
sische Ztg.“ , a prasę Westfalii i Nadrenii ura­
biał przeciw tamtejszej emigracyi polskiej 
inspektor policyjny (!) Goelirke w  Bochum, 
dawniej urzędnik policyjny w Poznaniu, któ­
remu tak się pomieszał rząd właściwy z po­
bocznym, że swoje sprawozdania posyła do 
zarządu głównego „Ostmarkenyereinu" w 
Berlinie w kopertach urzędowych, zaopatrzo­
nych drukiem: „Frei laut Avers“ .

Role odnośnych informatorów prasy i fa­
brykantów artykułów antypolskich dokła­
dnie były rozdzielone a nad całą tą pod- 
szeruwającą robotą czuwał sam wysoki szef 
rządu pobocznego, to podniecając, to kory­

gując chybione sztuczki prasowe swoich za­
płaconych i dobrowolnych wspólszermierzy 
w wielkiem dziele nienawiści.

NAWET BIURO WOL FFA NA USŁUGACH 
„OSTMAFKENVEREINU“.

Jest w Niemczech i poza granicami Nie> 
miec cały legion gazet, odbierających po­
karm antypolski z biura prasowego „Ost­
markenyereinu11, co nikogo już dziwić nic 
powinno, jeżeli się dowie, że i telegraficzne 
biuro Wolffa w Berlinie, żywiące swemi wia­
domościami tysiące g?Jzet, przystąpiło dc 

tego Towarzystwa.
W  protokóle posiedzenia wydziału wyko­

nawczego zarządu głównego , Ostmarkenye­
reinu11 z 15 kwietnia 1913 czytamy w tym 
względzie dosłownie:

„Nr. 16 protokółu: 28 (seik jeneralny 
sekretarz S°houltz) donosi, ie Wolffa Biu­
ro Telegraficzne, Towarzystwo Akcyjne, 
przystąpiło do „Ostmarkenyereinu" jako 
członek zbiorowy".
Gzy biuro Wolffa może wobec tego ucho­

dzić jeszcze w sprawach polskich jako bez­
partyjne. poke.tnym wpływom nieprzystę­
pne źródło politycznych wiadomości?

(Ciąg dalszy n&stąpń.
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ekość i rosyjskośó, umieszcza nu dwóch prze- 
ci(vs;avraiych sobie biegunach, identjiiku- 
jąc te, które znajdują się po jednej i tej sa­
mej stronie. Tak też w świadomości pierwo­
tnej nastąpiło utożsamienie katolicyzmu z 
polskością, a prawosławia z rosyjsfcością. 
Zmuszony do samookreślenia „Białnrusin-ka- 
tołik“ powiada, że jest „polskiej wiary11, w 
przeciwstawieniu do sąsiada prawosławne­
go —  „ruskiej- w :® -/1. Używając w życiu 
p»1;ocznem mieszanej pwary polsko-białoru­
skiej, w  chwilach uroczystych, w stosunku 
do Boga, w  kościele, uiy wa mowy polskiej 
i * fanatyzmem, zdolnym do ofiar, broni się 
przeciwko zakusom rządu zastąpienia jej w 
dodatkowem nabożeństwie językiem rosyj­
skim luh białoruskim. Zamach na język pol- 
sla w koś uele uważa za zamach na świętość 
swych najgłębszych uczuć religijnych. W ży­
cia spułecznem tak zw. „Biało ras in.-kałoi ik ‘ 
poczuwa się do solidarności całkowitej, z lu­
dnością pć' ,ką, na posłów polskich oddaj > 
glosy, razem z Polakami znosi prześladowa­
nia za tuj no szkoły polskie- i sdniej- się czuje 
związany z polskością^ niż ze ewrm otocze­
niem białoruskiem prowosław m-m- To też i 
rząd rosy-jsla; o ile- chodzi tylko o praktycz­
na zastosowanie, traktuje go na równi z Po­
lakami. Dlatego też bliżsi będziemy prawdy,
0 ile rubryki polską i fck. zw „Biakrruslnów- 
Połnków"; Których tu z równem prawem 
moglibyśmy nazwać „Białopolakami11, złą- 
czymy — i tę połączoną rubrykę uważać bę­
dziemy jako wyraz polskości kraju11.
Autor pomija tu co prawda wykluwający 

Bię ostatnimi czasy ruch narodowy biało ni­
ski, który, aczkol wiek wąliy, a w  .wielu wy­
padkach forsownie forytowany zzewnątrz, 
ttio może nie być brany zupełnie w rachu­
bę. Niemiej w  wywodach p. Świecbowsk iego 
jest bardzo -wiele słuszności. Do obszarów 
białoruskich niepodobna przekładać zwy­
kłego szdblonu narodowościowego i tylko 
brutalnie bezduszna doktryną mogłaby 
przejść do ponządku nad zdecydowanem 
lgnięciem ludu białoruskiego do Polski.

Czy Połacy uczestnicz ylł w wojnie?
Paset Korfanty, przemawiając w sejmie 

pruskim podczas obrad, nad- projektem refor­
my ustawy sejmowej, dał ciętą odpowiedź 
tyra. politykom niemieckro^ którzy, nie mo­
gąc strawić obrotu, jaki przj brała kwestya 
polaka, starają, się osłabić jej szanse różny­
mi, niedorzeczni mi zarzutami nod naszym 
adresem. Między inaemi, jak wiadomo, w y ­
sunęli oni zarzut „niewdzięczności11, oraz ar­
gument, że Polacy „nie przyczynili się ni- 
pze.n do zwycięstwa” . Odpowiadając posło­
wi LMełutnui, rzekł mówca polski:

„Poseł Lildeke rkarży się na „niewdzięcz­
ność1* Polaków i robi r n zarzut, z *ego, te 
Polacy w tem państwie, proklamowanem 
przaz ragi niemiecki, jako rzekomo nieza­
leżna, żądają sastępatwa zagranicznego. Po­
wiał* on, te f mm sra i. Polacy nie uczestm- 
czyiL w wojnie hm mogą toż iHranfcniczyć 
w ro&Twjriach pokojowych. Pan Lfidefee, 
jak £ pen Heydebrand* pragną aby to rzeko­
ma mezal "ne Król&otwa P IśLm było naczę- 
dri-an poEycmem w reku niemieckiem £ 
przedmiotem wysysfcu u* rA  "kit go. Jako 
Niamiflc, pan Lildeke pod żadnym warunkiem 
nie- powinien robić Pelt kom zarzutu z tego, 
że w wojnie- nia uczestniczyli Wiedzieć bo- 
wienz rawmu n, te wbrew swej woli nraeiełl 
.walrajA. Owa 700 060 robotników polskich 
przYnnraawa. w trm pAstwm za^rzpoa lynh
1 traktom mych jak niev Jnrey, umożliwia 
Niemcom prowadzmua tej wojny. Bej nich 
wojna ani dzień dŁitej trwaćby nie mogła. 
Za 2 i pat miłLacdh marek wywieźli Niemcy 
towarów i płodów rolnych z biednego Kró­
lestwa- Polskiego* umożliwiając sobie w ten 
spetótr dałazft prowadzeniu wojny1.
W- pojęciu karcfage prauwego człbi lefia. 

nie potrzeba dopiero , zacłngi ać się** ca to, 
aby otrzyma ć z  powrotom zrabowane prawa. 
Niemojej dobrze się stało, ze poseł Korfan­
ty pxypaaBKa£ wwiwćkiigrafedtng pptryo- 
tom, że bez PbfciŁ&w m  RyŚ
Niemoy tego, cw mają c_n5  w ręku-

Nierówna miara.
Pilnie czytając gazety wiedeńskie, co- 

dziennie prawie znajduje się dowody ogrom­
nego- pokrzywdzenia miast galic-y isłrich na 
rzeez innych miast monarchii. Cbeeme roz­
dziela się. w Krakowie marmoladę. Pierwo­
tnie rrącF zapowiedziaf i krakowski magistrat 
Ogłosił, iż przydział wynosić będzie po 1 k g  
na osobę na sześć tygpdnt Ifaiwm uciaszyE 
się, Inni nauczeni doświadczeniem prawięli 
tę zapowiedź obfitego przydziału więcej 
sceptycznie. W rezultacie- przydział nastąpił, 
ale po 1 kg. na rodzinę, te* względu na 
flcść jej członków, ^ak Dyło w Krakowie. 
Ma się roznmieć aapełrh inaczej było w... 
Wiedniu. Jak donoszą pisma whjdeńsłrie, 
przydzielono tam po pół kilograma na osobę, 
nadto każde dziecko otrzymało dodatek po 
ćwierć kg. Tem samffra na rodzinę wypadło 
przecenie p o  t r z y  kg. Miarodaine sfery 
uważają, jak z powyższego zestawienia wy­
nika, że żołądki Krakowian są trzy razy 
mniejsze, niż. te saioe organa Wiedeńczy­
ków.

Na ostatnim targu wicd- ńskim znowu pa­
nowały „nadmiary". Urzędowy komunikat 
Stwierdza, że panował nadmiar mięsa woło­

wego najlepszej jakości, a więc nie takich 
niedobitków krowich, jakie Kraków w osta­
tnich czasach otrzymywał. Dalej był nad­
miar mięsa baraniego, oraz wędlin. Ten o- 
statn: został spowodowany dowiezieniem 
10.000 kg. wędlin z Królestwa Polskiego. 
Również bardzo obficie zaopatrzony został 
Wiedeń w różnego rodzaju drób, w czem 

, znowu prym wiodły polskie gęsi.
Sprawozdanie urzędowo wiedeńskie skar­

ży się tylko na brak jaj. My Ich tu także nie 
rpamy, a te, które dostajemy, są znacznie 
droższe, niż nasze galicyjskie jaja sprzedar 
wane w Wiedniu. Skrzwnia bcwiem jaj ga­
licyjskich, wedle sprawozdania targowego, 
zamieszczonego w „N. Fr. Prssse11 z idina 12 
bim, koszluje tom loco dworzec, a więc już 
z policzeniem kosztów przewnzu kor. 410. 
zaś- w Krakowie za taką samą skrzynię pła­

skiej, Feldmana, Buńczy, Noskowskiego, Je- 
dnowskiego i in. Jutro po raz szósty „Walka 
kobiet11.

Przygotowani do sobotniej premiery są w 
pełnym toku. Będzie nią. wznowiony po łatach 
„Cyiulik sewilski11 Beaumarchais^o, nie znany 
prawie u nas, jako komedya. Obecnie przy­
swojony scenie polskiej, dzięki świetnemu prze­
kładowi Boy(a, wzbogaci niewątpliwie na sia­
ła o jedno arcydzieło repmuar naszego tea­
tru. Krakowskie przedstawienie „Cyrulika se­
wilskiego11 u-oamaic-one będzie muzyką w czę- 
śc. z opery Rosiniego, a  częścią starymi utwu

cyi Ziemianek pod wezwaniem Maki Boskiej 
Kochawińskicj, któroj ks. arcybiskup Teodoro- 
wicz jest założycielem i najwyższym kierowni­
kiem.

koliee od niebezpiecznych mętów społecznych* 
Aresztowano około 100 podejrzanych osobni­
ków, których odstawiono do Wadowic. Z licz- 
by tej oddano sądowi obrony krajowej w Kra- 

PAŃSTWOWA AKCYA ZAPOMOGOWA WF .kowie 22 dezerterów wojskowych, a podejka, 
LWOWIE.-Na ostat-niem posiedzeniu, lwowskiej nych rovrnuczcśni9 o inne czynv karv"ddnś Z 
Rady gospodarczej przedstaedono sprawozda- ' bandy dezertera Fr Prystala który °stał *na 
nie 7. rafitwnwM Sa-evi 7.a.nnmnomwo;

ci się K. 4o2. Byłoby wskazanem, aby inre- sia-j po południu komedya kontuswow? J. F. 
resowana ezynniki wyjaśniły, w czem tkwi Kraszewskiego — „Miód feaajŁ+elańsid11, wieccór 
podstawa do tak bardzo różnego obliczenia „Wesele Fonsia11, cioszące się uiesłabnj cem 
wartości galicyjskich jaj dla. konsumentów powodzeniem od dwóch sezonów, Jutro „Pię- 
wiedeńskich a dla Kralfuwian? Czyżby prze- kna Helena11 z p. Miłowską w party! tytułowej.

nie z państwowej akcyi zapomogowej w stolicy 
kraju. Wedle podanych tam cyń od początku 
akcji do końca listopada b. r. wydane puiłi- 
cznuści bonów na produkta surowe w ilości 
9,310.867, wartości 2,981.767 koron. Prócz te­
go wydano bonów na obiady 3,203 *37, wa-rto- 

rauu ze współczesnej mu twórczości. Obsadę ] ścL 2537.022 koron, zat obiadów bezpłatnych 
tworzą pp.: Solska-1 Jros&erowa (Rozyna), Fdd- ■ od poczitlru c-/ur,vca do aońea Usupada b. r. 
roait jBartolo), Noskowski (Basrli;, Wyierfco wydano 687 728. Razem wydało miasto dotych- Podgórza, ac^sztowat w lasach pod"Ketami
(AlmawLwa) — z p Zelwerowiczem, reżysera- czas 12,554.304 bonów, łącznej wartości Jest cn podejrzany (/rozbicie kasw jgniotrwa-

5> , kOTOn' 1 lei  w pewnej instytucyi na prowińcyi i \vspół-
llate-j dostarczono pomocy licznym zakładom udział w kradzieży 8C..00U K

w foŁJno artykułów żywnościowych, w/dawa-, Z powiatów: wadowickiego, bialskiego I o- 
nych w naturze przez miejski Zakład aprowiza- • - - ■

czele poszukiwany cli zorodmarzy, aresztorrani 
zostali: Wacław Rogunia, pulejrzary o żarnom 
dowanie- włościanina Mikołajczyka, w Krzeszo­
wie, Antoni Syc, Jan Świątek, wreszcie Feliks 
Dąbrowa, uczestnik mordów seksualnych a w 
końcu Józef Kulisz. Samego Prystala nta razie 
jeszcze nie aresztowano. W ręce władz wpad* 
także w czasie obławy Franciszek Korona z

jącym sztukę i kreującym Figara.
Z TEATRU LUDOWEGO koir uniki ją- Dz*-

wóz z tego samego miejsca do W '“dnia?
UJobec tych faktów, a możnaby ich co­

dziennie całe litanie przytaczać, aprawa pc- 
kreywdzenia miast ga]:cyj?kich pod wzglę­
dem aprowizaeyi przedstawia się już zupeł­
nie wyraźnie jako rozmyślnie stosowany sy­
stem, przeciwko którer.u masimy się jak 
najenergiczniej zastrzedz. Wkulze kreiowe 
mają dość środków na to, aby przeciwdzia­
łać temu systemowi i oczekuiemy, że je i^k 
najenergiczniej zastosują. Podczas gdv mia­
sta, żyjące wprost naszym kosztem, opływa­
ją we wszystko, my w obecnej ęhiwli stoimy 
wobec faktu, że na Święta nie będziemy 
mieli ani białej mald. ani ryb, ani jaj, nie 
mówiąc już o maśle, wedlinr.eh lub wreszcie

KONCERT ERIKI Mf KlNL Erika Morini 
w przejeśJzie z Budapesztu do Krakowa, ule­
gła przeziębieniu dlatego hont-ert, zapowie­
dziany na niedzielo dnia 16 b. m., który w na 
sem mieście wywołał tak wyjątkowe zainlare- 
sowanie — zostaje przesunięty na 20 b. m. — 
Bik-tv z datą 16 b. m. zachowują, ważność.

PORANEK TATRZAŃSKI odbędzie się dziś, 
t. j. w niedzielę 16 b. m. w sali Tow. lekar­
skiego o godzinie 11 przed południem. W czę­
ści ilustracyjnej wystąpi Wanda Janczewska, 
art. teatru miejskiego. Bilety do nabycia przy 
wejściu na salę.

KURS PRACY SPOŁECZNEJ W STOWA­
RZYSZENIACH. Staraniem Towarzystwa po-

o opłatkach. Sklepy nasze sa puste, padczas przemysłu kobie^ro i Z^ązku słu-
wdy odbęczie się w poło­

wie stycznia przyszłego rultu w Krakowie 
„Kurs pracy społecznej w St owa.zy s-zeniach11

gdy gh/ ieindziei dzięki ST-STemać^cznemu 
ogołacaniu nas, parnie n a d m i a r .

Pocieszać się możemy triku jedną Tzecza. 
, Może wskutek popłochu, jaki zapanował na Kurs odbędzie się w formie wykładów, które

 _  i ujmą i oświetlą: istotę i cel pracy w Sfeowaczy-„czarnej giełdzie żywnościowej z racy1 rc- - - 1 - J
kowań po kołowych z Ros^ą, wypłyną na
w1' ’
dotychczas ukrywane „na leosze czasv“ .
Oeny ich z dnia na dzień smadają. Po skle-

s-zon ach i Związkach społecznych, wynPd jejl,n «h  uuiwrou u-.ll L. iWW V(K W V-Itl Vii«Ł Ud • , , _ ",
idownię przed Świętami tówam skrzętnie i I1. ^ rch W  ^  ^antzacyę wre^cie 
dwchezar n.  W systemy i srocłfo pomocnicze. Wykłady obja­

śnione będą odpowiednim okazami, jak i zwie-
uach i restauracyach zaczynała się coraz 
Częściej poławiać pośrednicy ofern'ac,v róż­
ne „okazie1*. Władce nasze walczące z li­
chwą żywnościową maia teraz bardzo wd zię­
czne pole do wyłapywania takich chomiko­
wych pośredników i kontrnTowacia ich o-

dzamiem Z-wiązków i Zrz.erzeń społecz. i ich urzą­
dzeń w Krakowie. — Celem kursu będzie roz­
budzenie wśród naszej inteliganćyi zajęcia sio 
i zrozumienia dla celowej i systema  ̂ycznej 
pracy ejmłecznej w Ftc warzjiszeniach, jak i 

j podanie jej pewnych i wypr ‘bowauych wao-
kazyjnyeh ofert. O ile powyżej wsrtomnianv 
„system1* nie ułatwi im wywozu twch cho­
mikowych zapadów % kraje, może doczeka­
my się z nich iakowAiś pociechy.

rów tej pracy. Szczegóły kursu z osraną w

K R O N I K ,
NIEDZIETA
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swym czasie podane do wiadoności publicznej 
w drodze prasy.

ASYGNATY NA WĘGIEL. Asy gnaty na 
węgiel wydawać będą okręgowe biura weplowe, 
począy.szy od dnia 12 grudnia .ponr -hriałeh) 
b. m., sobom nieposiadającym żadnyeti zapa­
sów węgli, według porządku alfehetycznego 
nazwisk: A —H w poniedziałek, I—Ł we wto­
rek, M—P we órodę R—ś  we czwartek, T— Z 
w piątek.

T  rafasfe
WO JE1RTY DOLA TEK DLA NAUCZYCIEL­

STWA. Reda szkołna krajowa ofizymała 12 
grudnia 6. r. urzędowe zawiadomienie o  za­
twierdzaniu przez cesarza uchwały galicyjskie­
go Wydz iału krajowego, dotyczącej przyznania 
nauczycielom szkół" ludowych wojen"ego doda­
tku Iruzy imanego na rok 1917/18. Asygmata 
tych dodatków jeafc w  toku

W <bid olo. ics s godu 7.34 J.
Zachód • „  ą-rfT w
Dlaj - R duła godz. S, m. CA
Ntfo. ciepłot —2.7, najw. -|<b dzień świąteczny, mają zgłaszać się w następ- 
Proąnoza: Pochmurno, nym. dniu jowszednim. Asygnaty wydaje gh}

tjlku >a przedłożenńsm kc*t chlebowych.
POSIEDZEŃ® IZPY HANDLOWEJ i prze­

mysłowej w Krakowie odbę&rie sią we wto­
rek 18 b. m. o godzinie 4 pe po.udnk w :ałl 
ob»ad Izby. Porządek, dzienny obrra ju t  na- 
. stepujący Sprawordonie prezycj tan; ^nawo- 
zdanie z czynności biura za ozae od ostatsiegti 
pe&‘edzenia; powołanie nowych członków łzby: 
zamianowanie członków Łon sponaentów: an 
twierdzenie przez mruston tvro handlu budżetu 

. . Izby za rok I9£7; pr3p£rqraye ua. asesorów han-
h*KZŁBŁtlŻŁNlE WAiROfiCI ICSET. 6tT* j dLowyefa <B& sądu obwednwego w Raeaawwgi 

KR0WYCH. Mnnestauctsi o  przedJhiytu wa- 
żttoćtf kart enkrewyth z listopada do końca 
grudnia b. ł  Osoby, które posiadają niezreali­
zowane kariy cukrowe z listopada, mogą się 
zgłosić we właściwych biurach okręgowych dla 
kart kontrolnych, celem zaopatrzenia, tych kart 
odpowiednią klauzula przedłużenia, oraz pod­
pisem kierownika i  stampilą odnośnego biura.

JUBILEUSZ RAPACKIEGO W KRAK 3- 
rap E. fleeny polskie abchod m w mieoiąnu obe­
cnym jihilawHŁ S0-łetniej parney artystycjufij,
WimMKtagn Rapackiego„ nestora aktorów pol- 
!słóch Łuię EnpaeluegCF jest. czems wieenj. niż. 
synonimem, taż^ito i  tryumfów —  iest ono jak

proprzyeya- na e \' etowj Ur fia..
Bi oku auafero-węjjeus Id1 poq wybór zastępcy

cyjny.
Ogółem dotychczasowy wydr tek z funduszu 

akcyi doraźnej pomocy państwowe we Lwowie 
wynosił kwotę 6.197.07S łicron, nie. wliczając 
w bo kosztów urządzenia kuchen, iidziei ko­
sztów ad min iTtra cyjny c h. Prócz tego na OBlatłu® 
przed sięwziętą przez zarząd miasta akcyę śnia­
dań d'a młodzieży czkelcej w 59-ciu sza cłach 
średnich i ludowych Zakład aprowizacyjny wy 
dał na czas od 12 do 22 jgrudnia b r. dla 9248 
uczniów 518 kg. cukru, 1388 kg. mannelady 
i 23 kg. herbaty.

Na skutek odpowiedniego wniosku 'odnogo 
z zebranych uchwal ono zaprowadzić bony n\ 
węgieł i wj dawać jo apeeyalnie m. zakładom 
dobroczyrnym.

G POWRÓT DO KRAJU. Z Kopenhagi piszą 
nam nasa korespondent: W Rzeczycy na in­
flantach powstał komitet, składający się z 
praed/tawiciełi wczysłdch partyjuyich i apołe- 
czha-kultnralnyćii arganizacyj, Hóry przyjął 
na siebie na naszycn kresach obronę intere­
sów poiskieh. Komitet cgłosił- odezwę, w któ­
rej powiada mii dzy iimemi: „Jedną z pieaw- 
ezycb i najważniejszych naszych czynności jfst 
rozpoczęcie starań o otwarcie granicy loeyj- 
sko-memieckiej dla powroiu. choćby części, 
polskich uchodźców na Litwę i do Polski Wo­
bec anarchii ogarniającej ca!ą Pnsyę  ̂ grozi 
głid i śmrare tysiącom wygnrtców pelskieh, 
dlatego jedynem zabezpieczeniem rodaków aa-

swęcimskiego wydalono bandę cyganów, zło­
żoną z 32 osób, którzy kradzieżami szerzyli po- 
płocn między ludnością wiejską. Wreszcie do 
starostwa wadowickiego odstawiono 7 cyga­
nów i żydów pod zarzutem niestawienia sią do 
przeglądu wojskowego. Ludność wiejska w 
czasie obławy pomagała w poszukiwaniu ban­
dytów.

Zawiadomienia i komunikaty.
WYSTAWA INWALIDÓW WOJENNYCH* 

Dzień dzisejszy jest ostatnim dniem wysraA r̂ 
i sprzedaży gwntódkcwer robót, wykonanych 
na crldziale lecwpia pracą wojennej sakofy 
inwaiidów wojiajmycŁ, przy Alei Mickiewicza 
l. 7 Wystawa otwarta od gody 11 ao 12 przed 
południem i od 9r dc 5 p< południu. Wyci-awę 
zwiedziło doty.-hezas praeMla 2100 osób.

WYSTAWA <?WiAZDStClBji „CZWÓRKI'1 
Ud- Sienna 1. 2) zostanie otwarta* 18 grudnia. 
Wystaw* te stanowi ptewrzorz jduą. ateakeyę 
Krakowa.

W SPRAWIE PSGfHŁrtułU NAUKI DLA 
3ZKOŁY FGYtSZECHNEJ. W poniedziałek 17 
b. m. (łdi odzie o  gofe 7 wieczór zebranie 
Tow. N. S. W łącrai z komitetem szkolnym 
Związku poL naucz, ludowego, w sprawie geo* 
grafii, Referenci pp. Moreckl I Sławomireki. Ze- 
"ranie odbędsk. »ię w sak 2łwiązki P. N. L., 
Rynek 29, 3  p.

  _ _    _ „KONIK ZWIERTYNIECKT". Zwracam sit
szych od dzisiejszych klęsk byłaby możność ? or?,CJł Prośbą do w<ł"stkjeh ?. T. amatorów 
powrotu do kraju. Nie przewidujemy opozycjo ^°8Tafćw, ny zecheien m1 łaskawie użjmzyć 
ze strony rządu reswlskiego, gdyż wojpa z , £°towyob zdjęć, przedetawiających
Niemcami, c c-beo Łwichi-zefi wewnętrznych, " Wn‘nik*  «—i— ™
jakby zawifsizona, 1ecz czy się zgodzą na nasz 
projekt Niemcy?. W zasadzie, pezwaOjąo pod 
pewnymi wai nkam-1. ma powrót przOT Sztok­
holm. nie powinien orr u mch trr fld na opozy- 
eyę, tembardriej, jeśłi ów projekt zoetu.ie po- 
pasriy prze* Redę regencyjny Zwraramy sią 
w b  z najusiładejazą prośbą e natychmiasx>-

jhebód „Konik* łwiarzyLieckiego11 w takiej 
f wr ńe, w jakiej co się dzisiaj odbywa. Zebra­
łem dużo iluwacyj porównawczych do tego 
dennego ODehodn, znanego powszechnie w ca­
łej Europie, obecnie eaś pragnąłbym jeszcze 
uzyskać klfez.ą i  toiBiejćzej io,uu\vy p>p. 
szego porównania.

G łaskawe pod rtym wzgiędem informaeye jak
we podjęcia odpowiedoick afcumĄ dla przepu- ujMauiwur pec; ad;sicm. E r  Fr.
szczenią w ryjonie dynenurekim zabranych ti aJP 0 ^  Kr^rewj IF-i wd 1 vMiizeun etno-
wjgnańców -roa Rzeczyca— Dźwińsk—Wilna11. i lCZnfr)- __

1 KOLO KóKET TOW. POMOCY PRZEMYSnO.Osoby fcjfeyefc pebte węgli, p^pa-to ra* ™  pto, *aaf .Re (
tygadmach Lompletne^ro braku chlebs, po- 
c ^ y  tut. piekarnia - nowu ohleo wypiekać 
Pmyszedł bawrem jeden wagen, nurłd, który

kr*j' >W7łA, naiDiącymi się nr, npdarki gwiazdko, 
re, w Rynku gł. od ul. Szewskiej. Pragnąc prayjśd- 

* "omocą osobom, która prudukują rzuosj wcb®. 
aZąoę- w zakres praurajeenr domowego, chjtnif

.yatnrorył na 3 dni. Bnia 4  hm był pierwszy preyjmujsmy ich wvrour <łu kruinu. Bliższych in» 
teej zimy mróz a nazs :utrz spidł śnieg, (»d tts formacji unriela Kiro KoIł m. Go
go dni* trryma o oz przerwy mróz, który w no­
cy do *hodzi do 15* C.

Ukazała się etatyetyka oaób zahitjłeh pocis­
kami wojennymi w czasie ostatniej irwazyi ro­
syjskiej w samem mieśe.o Stąjńcławrw. <*, któ­
ra. przedstawia- cię w aposib następujący, w r. 
1AT6 zginęło osób 20 w tem chrześcijan 11, ży­
dów 9, cbieet 6, dar .słycb 14, pici męskiej 13, 
wtokiegi X,” w ł  1917 aginęło c-ób 21 w czem 
ctawwe-par tĄ fesdów 1% ć--mi 1&- 
11 płci i rnęBkes;' 10, żeahteaej UL Rasem Łglua-

członka państwowej Raćy kolcowej; sprawo- h* °®ćh 41,( z-.-.zego chrzęści ,an 22, żydów 19? 
zdan:e z oatetniej aesyi państwowej Rady ko- dzieci 16. dorosłych 20, płr-i męskiej Ł3, toń- 
lcj'<wej; wniosła i interpriac-ye.

ZAKAZ RZUCAjfIA CONFETTL Magistrat
slriej 18.

Z MIECHOWA piszą do nas: W  miejscowej
te w Krakowie zakazano, ze ^  teatrahnri, w gmachu pok

w go oz. m,;dzy 4—6 popoŁ Grodzka 13? I. p

NEKPOT OGUA» 
f  A n n a  z ZieMńskick J c .ro  s f a w o w a  

P i e n i ą ż k o w i  zmarła dnia. 14 b. m. ws 
Lwowie Jako włftścieielk: znaemego majątku, 
w sandecł im, była prawdziwą matką ń-ubt  ̂
panią -.r opiekunką ludu: Róźiiejj gara lor rs* 
gizp,gl j*  do innej, *  cięte®j p r  w w mieAne, 
zawsMf. zdoŁ ła zi ebowet BŹswzraczoną peg^te 
B«r>5h, t m s n k t a m  jwrunioty dutzy, więe 
toż koih«?ł t  i Tanowah ją wszyscy. ZnoinymD
i nracocltym był ćy-w i>t 4. p, Pieniążkowejj.. 
Ictóra przeszła urze* życie, ezymąe ł-iEym 
orze. a

przy po mmc,   __  7 .
względu na porządek: puolioroy t  btzpkczeń- j hyłt mą iS. gr  t e j -  piefleatotawurnw Łinatoi>- SKJ A ., KI ZŁOCONE V / ADMTNISTR \GYT 
stw o osób, ia * & , “  rzecz b.etfnef dziatwy miasta Miecho- ---------------------
«5c ra, i  pbruute mtej Urcb

HOID
Z Polaki r re iwfafa, 

DLA AKCYPASTERZY. ,^uryei
by sztandarem wiernej, szlachetnej pracy dla Lwowski'1 donosi: We wiórek 11 b. m dolega­
sz tuki polski-j. Dla. trzeeiego pokolenia, akto- cj7a katolickich Stowarzjaaeń kobiecych ud-ła 
rów7 jest on wzorem i przykładem. Kraków nie się do Areypasterzy naszych, aby ZłOżyć hołd
może nie wziąć udziału w tem świecie: scena 
ki akowska, Stary teatr był kolebką talentu 
Rapackiego, tu .ozpoczęła się sława jubilata. 
Świadoma tego dyrekeya teatru miej*.., posta­
nowiła zgodL''e uprzytomnić iubiłouez anako- 
_Ł+ege artj>»ty prze® wy^tirriaśie- w teatrze 
przy ,d. Rajskiej jednego z naęcełmeyszyeh n- 
twerów dramatycznych Rapackiego: „C d -
s i e c z  W i e d n i a 11, widowiska, natrmizone- 
go pierwszą nacTodą na konkursie tcP3 roku, 
rozpisanego ?d hoc rocznicy wiedeńskiej.

Dyrekeya nie wątpi że w dzień fc&n (21 b m.) 
dragi teatr nasz wypełni »ię wiełbrakiaHri ta­
lentu Rapackiego i ze wieczór ten tędde hoł­
dem Krakowa dla zasług i wielkiego talentu 
tego mistrza sztuki scenicznej.

Z TEATRU IM. JUL. Sf &WAC7TEGG do 
noszą Dzisiaj po połudiiu zawsze mile witana 
„Moralność pani Dul5kiej“  G. ZapoNkiej z p.

obu dostojnikom, kościelnym, tak acJidatnym 
zawsze w wybitnej d^lalcłności si rej apcdecanej 
l patryotycznej.

Ki’kadziesiąt OBÓb, reprezeiitiiącyih katoli­
ckie kobiece Zrzesz.enia lwowskie, zebrało się 
w pałacu u ks arcybiskupa Eilczewskiego. Ks 
Amłr_ ;jowa Lubcm ska przemo viła imieniem 
zgromadzonych, dzięferjąc za wszrlHe dobro, 
spływs tątfi na jp iłeczt ’ istwo natze z miłują­
cego njrcowskiego prawdziwie serea Areypaste- 
rza, cenne szczególnie w ciężkiej: dobie wo­
jennej.

Ks. Arcybiskup podziękował1 w smdecznych 
słowach, błogosławiąc praeom Stowarzyszeń, 
zaohęcsjąc do trwania w dobrych dziełach

Następnie zgromadzenie, w tym s-mym k ła ­
dzie, miało aę do drugiego naszego Arcypa- 
sterza, Le. arcybiskupa loodurowiriza. niosąc 
mu winny bołd za niesienie wysoko sztandaru

Czarnecką niezrównaną w roli tytułowej: wie- jHeł narodowej i za podniosłe, a śmiałe stano- 
czorem doskonała komedya K  Zalewskiego — j wisko, zajęte przedewszys'kium w mowie, wy- 
..Przed ślubem", k.óra w drugim już sezonie głoszonej 30 naździernika b r. w- austryaeldej 
cieszy się niesłabnącem -powodzeniem, dzięki rzbie panów. Hołd wyrażona zoeLał w adresi", 
koncertowej grze pp. Jatszewskiej, Kosmow-; odczytanym przez przewodniczącą Kongrega-

ł  i. Dóęla energii komitetu organizacyjnego, 
orrz umiejętnej- reżyseryi p. Vii. NieaabUow 
eliiego, odegrane trzy obrazki sceniczne: „Noc 
w Belwederze11, Moja córeczka11 i „Chrauanie 
z rozkaau11 wj-padly nader udatuie, jednając 
amatorom-wykonaw-com zasłużone okładki pu- 
blictroośs^ która szczelnie zapekii’a salę tea 
toałoą. Ze względu na humanitarny eel przed.

„GŁOSU NARODU"
NA L/TV/Ę: UczeLm 6 Lasy ermn. Dr Lewi- 

otóef], dochód i wieezejka 3Ł3 K_18 łą X W oj­
ciech Parysz 10 K 70 h: Rcnan Nowak 37 oa~ 
órane przez miodzie# sakoły e-kiasowe w Kair-m- 
oiu podczas obebenu Kościuszkcrewełaego; „Ano­
nimowo * Zurychu11 55L K, 09 lp Tcinitet obcho­
dowy Tow ŁcścHiaakDWPlaesfo w Tfoza>th 111 K 
-ebranc na obebndiaa uroczystości KobCiusz row;’r 
slricn -w parafii Eozy..

biors^  P®* uvî  że ^  w o k ^ i  tyg ffif* 'n fT m 1 I m S S  ' “  Sek*
przeddzień balety były roŁprzeaane, postano- cya utwy tania dióg Dolina- WtB L, X. Antoni
wiono powtórzyć przedstawienie w niedzielę 
16 b. m.

TRAGEDYA RODZINNA WE LWOWIE.
„Wbel; Nowy" z dnia 15 b. m donosi W  osta­
tnią] chwil: przed zamknięciem numeru dowia­
dujemy Elę u okropnym dramacie rodzinnym, 
który rozegrał się w naszem mieście. Cto i  one

Ziemba z Podbuża 15 K on parafian % Majdan* 
złożone p -zy wypłato^b _ zasiłków -wojskowych; 

Seminaryum nanoz. żeńskie im. św. Rodziny 52 
K; I. 0 49 K; K. Rowiński, Iryest 10(* K; Bojar-
skr 20- B zamiast kwiatów na. trumnę ś. p. Ale> 
ksandrni Sed-tka: J. Łobaczew*^* 19 K- ScSoIfc
im. Konarskiego kL IV a  w /m u  beienlm gosp, 
klai v 26 K; :lc ialieya umsemc Seminaryum św, 
Radźmy hiO K * wieczorku; K. Hawiocki

znarego w  szerokich kołacn, zwłaszcza; mies«-1 nrob. z Głogowa 100 K Łastawiecka, Doby zyco,
ozań: irick, inżyniera, Pillerowa, celnymi strza­
łami z rewolweru zabiła dwoie swoich dzieci:

106 K zamiast wieńca ua trumnę ś. p. Mikołaił; 
Rydla: a . PPeoer 70 K; Ucznior ie kuisy Vni

Kb3 » ^ *  r- -  - - ' •gimn. YI w ow"* (tu Podgórzu; ,60 K j&koh
14-ł"tuiego cfiłófWa i l'C-Ie:nią dziewurjmkę, po- dziesiąta cześć cSystcgo dochodu z wieczorku û  
czem sama edebała; sobie ży-cie, rząuzonego ku. ccci h. Mickiewiezat Mary a A dam-czem

Szczegółów wstrząsającego dramatu ha ra­
zie urak. Powodem strasznugc ezynu był nie- 
wątpliwie, g.amczaey z obłędem, rozstrój ner­
wowy wywołanji przejść' imi wojennemi.

POŚCIG ZA BANDYDATAMI. Jak donosi­
liśmy w dniach 6, 7 i 8 bm odbyła "ie w kilku 
powiatach zacbodnio-galicyjtkich od Białej a& 
do Myślenic wielka obława policyjno-wojsko- 
w» za szajką niebezpieczny uh bandytów. Obłar 
wa oczyściła mawie nruntownie powyfrze o-

czadzonego —  . - ---------------- -----------
ezykowi. M Kt A. Wojciechowski od mii dnikóu 
Tow. V.'zr ioŁin. Ufnezp. w Krakowie 1-7 F. ftt lą 
Wikior Grabień* dla deieci aotkniętych jaglicą1 
100 K»

RA POL3KIE ŻtćBKI :ł- SIEUKIu YI-,
C«A: *ofia Wiń iławska Ł? Ł

NA SZKOL Y UOL3KIB ^ W lE : Ur>id
parafialny w mierd7i'dz'u ® , P*L?'^-jrienia mło- 
dri^ży handl. 30 K; Z •■kfczyi ■ Metmej roczniuj 
śmierefi Kościuszki szkoły wydz. żeńsk,
im. królowej Jadwigi K 90 h.

NA ,J?ODZmB SIB30CA11 NA WOI tUGTa1 
WSKIEJ- W. Lewaudowsk’ 5 K

%mrf mm
KAPY, C łIO RĄCW ł£, OPNATY,

BALBACffiN-Y, STUŁY
.sana. a s a s  aaeasoł " nm słkl-

K U PK O W , U .  BC-ICKA I .  1
rn ft S ZTOKI KOS>ClCLH£J -

/  pro'-. 7.8 sprzedaży na dochód K. B. K — ŝ zzai - w— —— —

3 Ska OH wmmKgsgęyg!
KIELICHY, M O N S T 5 A N C Y E , PUSZKI, 

«  ŚW IECZNIKI, L IC ttT A P ^
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Biuletyn austro-wę^er&i,
Wiedeń, dnia. 16 bm. 1917. 

Urzędowo ogłaszają dn. IR bm.:
Wschodni terea wojny: 

Zawieszenie bronŁ Toczyły się dalej ro- 
kow jila  o  rszejnu

W .iskt tere* wojny:
Wojska generała pfecłrofy Krausa zdołr; 

ły mimo mrprcciętszef obrony stanowiska 
nieprzyjacielskie cz Cel Cmrilłe. Odznaczy­
ły słę przy ten* szczególnie pułki piechoty 
nr. 49 I 38. Na Monte Perlica tataHony al­
pejskie i siyarły kitka nieprzyjacielski eh a- 
taków. Własi nadaremnie urzyi uszczal1 za­
cięte ataki, całe"! zdobycia z powrotem sta­
nowisk, kture wojska sjwzymisrzone zdoby­
ły dnia 12 i 13 grudnia na Monte Spinuceia 
W  walkach dni ostahraA wzięliśmy do cip  
wołl 4© evb-- rów włoskich w tem 2 oficerów 
sztabowych i przeszło 3.9°0 7 Am i *za, oraz 
zdobyliśmy kilka dział i karabinów maszy­
nowych.

Szef s Tatba generUlHęacp

Biuletyn niemiecki.
~  .rłin, dn. 16 bm. 1917. 

Urzędowo ogłaszają dn. 15 bm.:
Zachodni teren wojny:

U nipa wojak ka. Eupreclita: JiF od tygo­
dni Am^icy wstrzyraed swe ataki we Flan- 
dryi. Tem samem tab gwałtowna efinzywa, 

. zmiei jająca do zgięcia wybrzeża fłandryj- 
skiego i ds znisze i :jt3 podstawy 
ładzi —od vvoóEych, nroźe być ołtecnte uwala­
na za zakończoną. Tłafe weiske ar,g?e,akie 
wzmaadone Francuzami, przeszło ćwierć 
roku walczyło o rozstrzygnięcie z paszą ar­
mią stojącą vre Flandryi. Kierownictwo nie- 
ra<:cide i wojska niemieckie także tu od- 
n' ły zwycięstwo, podczas gdy na ńaaycL 
miejccach powałiiwnsy rśtey "^yjactala gwał­
townymi ciosami. Niepowodzenia wojak l a- 
giełskicŁ we Fhaulryi zaostrza jeszczz cięż­
ka klęska, jaką poBtusły koło Camftral. Na 
północ od ęhefuwelt podczas skutecznego 
przedsięwzięcia aa Huk angielskie, koło 
parku zamkowego Poe&roek wziętśir v 2  a~ 
K rriw  i 45 żołnierzy. Nocny koitaratak (Ha 
odzyskania terenu utraconego, rojh.H się. 
C i ScHfpy do Oise działalność arigtaryi by­
ła żywą. sshwt u f id r  cgułowe wieczorem' 
w  riągn nrwy 1 -wetssnein ranem obejmowa­
ły nasze pozy cyc. Rozpozncao 7.— tar on 
łpeŁkcego a* iku ca waekód od Bcllecwrt i 
jego wy k a ra ta  a d a n a b a a  aasngpn •  
g re  i niszczącym.

Grupa wojtk ks. Albrechta: W  daSbij 
Thftnn nasza załoga rowów udaremniła ude­
rzenie brne-ŁAich oddziałów wywia­
dowczych.

Wschodni teren wojny: 
Rokowania o rozejm toczą się dalej. 
Frort mrcedońrki: Drdkni^fspe waflsł na 

przedpolu na zachód od jeziora Ocai’ ła. Na 
reszcie teoria dziiłilanftf tn£c sra byta 1 
znaczną.

Wloskf teren wp'ny:
Z walk ostatnich dni między Brenta a Pia- 

vą w naszych rękach pozostało 40 oficerów 
I przeszło 3000 żołnierzy, oraz kilka dział 
I karabinu w maszynowych. Kilkakrotne 
kontrataki, jakie nieprzyjaciel podejmował 
na stanowiska zajęte przaz nas, zostały od­
rzucone.

Pierwszy jen. kwateim. Ludendorff.

Bilans Mw we Flandiyi.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Wielka, pra­

nie 4 miesiące trwająca cfonzywa we Flan- 
dryi Anglik >w, może być tymczasowe uwa­
żana za ukończoną. Celem jej było według 
ąngiełskictr biuletynów zdobycie pod-Ławy 
operacyjnej niemieckich łodzi podwodnych. 
Dla marszałka Et iiga zdawał się być sukce3 
pewny. Olbrzymie maey Pirtyleryi, najroz­
maitszego kalibru, były przygotowane na 
[wybudowanych po?yeyaełi* Zbudowano no­
we dróg, i koleje. 93 dywTzyo lzucili angiel- 
Bcy dowódcy az do polu wy listopada na 
froncie we Flandryi. Sukces angielski ogra­
ni -'za się do skrawka kraju o 20 tan. azero- 
kości, który na niewielu miejscach osiąga 
,7 km. głębokości. Jest to ziemia, na której 
nie rosną już drzewa, ani krzaki, na dziesiąt­
ki lat przemieniona w frastyrrię.

Rada marynarki ententy.
Los dyn. Ł  kor. Admiralicya ogładza, że 

dnia 29 i 30 Pstopada odbyła się w Paryżu 
konfereneya admirałów, na której postano­
wiono utworzyć r a d ę  m a r y n a r k i  s o ­

j u s z n i k ó w .  Należeć będą do niej mini­
strowie marynarki krajów reprezentowa­
nych na konferencji oraz naczelnicy szta­
bów. Japonia i Stany Zjednoczone będą re­
prezentowane • przez zamianowanych spe­
cjalnie w tym celu oficerów flagowych. —. 
'dołem rady jest zapewnienie /współdziałania 
"lot so ‘u3zmifów przy zachowaniu nadal o- 

. sobistej odpowiedzialności poszczególnych 
iztabów i dowódców flot,

LSsyd Besrp $ dwćch draath.
Loudyu. B. kor. Biuro Reutera. Na ban­

kiecie na cześć lotników, wygłosił L i o y  d 
G e o r g e  mowę, w której powiedział: Ro- 
zumię stanowisko tych nielicznych, którzy 

i od początku mówili, że należy pozwolić 
i Niemcom napaść na Belgię, pokonać Fran- 
cyę, dopóki nie zwrócą się oni przeciw na- 

jSzemu krajowi. Nie mogę natomiast rozu­
m ieć tych, którzy od początku wykazj-wali 
! ze słusznem oburzeniem, że należy wreszcie, 
położyć kres 'iaób!e i ukarać zbrodniarzy, 
a obecnie, gdy zadanie nie jest nawet do 

, połowy spełnione, nagłe mówią: ju ż  m a­
m y d o s y ć ,  c z a s  j e  s t r o b i ć  k o n i e c !  
Mamy przed sobą d w i e d r o g i do wybonr 
jedna orowadzi na z e z w o l e n i e  ł a ­
t w y c h  w a r u n k ó w ,  czyhającym na 
tryumf zbrodniarzom, druga’, przez wypeł­
nienie naszych świętych zadań, mianowicie 
w uzyskaniu w i e c z n e g o  p o k o j u .  Ża­
den naród, o poczuciu własnej godności : 
honoru, nie powinien się wahań w w y b o ­
r z e  ani pr zez chwilę. Gdyby nie istniały 
żadne widoki, że przez przedłużenie wojny 
polepszy się syr.uacya, byłoby rzeczą hanie­
bną wojnę przedłużać. Ponieważ jednak je- 

j sl era moeno przekonany, że zbliżamy się sta- 
] 9 do naszych celów, nazwałbym z s. p r o - 

. p o i i f f w a n i e  P r u s o m  p o k o j u ,  z d r a- 
d ą powierzonych nam w i e ł k f c h z a d a ń. 

i Nie żyjemy w chwilach obiecujących szczę­
ście. R o s y  a grozi cofnięciem się z szere­
gów stron wojujących. Nie chcę umniejszać 
powagi sytuacyi. Postępowanie llosyż 

| p r z e  d ł u ż y  w o j n ę  ś w i a t e w ą  i Eo- 
syę samą odda w więzy pruskiego milita- 
ryzmu. Jeżeli Rosya utrzyma się przy swioun 

I zamiarze, jeżeli nieprzyjaciel będzie mógł 
przesunąć z jej wschodniego frontu setki 
tysięcy wojsk i zaatakować A n g l i ę .  
P r ? a e  y ę  i W ł o c i y, to oznacza to po­
ważny wzrost ną^zych zadań, któro i do­
tychczas były olbrzymie Jednak za Rasyę 
p o d e j m u j e  w a l k ę  A m e r y k a .  VV 

każdym razie cofLuccie się Rosyi i cnwllo- 
wa klęska W ocb  nakładają na nas^ bez 
wątpienia większe ciężary *6 do chwili, w 
k t ó r e j  A n r e r y k a  b ą d z . e  g o t o w ą  
do przjrmesi6ukt naar poniocy. Musimy dla- 
v /fn  -gmaygotować się na większe wysiłki i 
ofi-ry. Stan wojsk musi być bardziei wyko­
rzystamy, musimy posiadać wojska operu­
jące. ktuebyśm y mogli szybko przesuwać 
na zagrożone punkty frontu. Do paniki nie­
ma żadnego powodu. Gabinet przygotowuje 
wnioski, cete-a z a r e k r u t o w & n i a  daI- 
» r y «  1 ur-ąfflfc, Opatra tego są połr«i>n* 
siły róbocze, celem rozwiązania problemu 
budowy okrętów. Zwrycięstwo jest obecnie 
kwestyą odpowiedrnej pojemności okrętów. 
Potrzebne są te okręty dla przewiezienia 
masy nowych wojsk amerykańskich. Niem 
cy dążą do tego, ażeby zniszczyć środki ko­
munikacyjne z Ameryką i spodziewają się, 
że to straszne masy nigdy me dotrą na front 
bojowy. P r u s y  d o ż y j ą  r f t i c z a r o w a -  
u i a. Ale zarówiro Amsiyka jak Angłi i  mu­
szą wytężyć swe siły! Cała przeszłość świa­
ta. ralezy cd tego, b y ś m y  b u d o w a l i  
o k r ę t y .

na frorcie północno-zachodnim. Przyjęto 
następującą rezolucyę: Członkotvie najsyyż- 
szego organu kozaków „Sowietu (Wojsko­

wych organizacyi“  od początku • swej dzia­
łalności uprawiają kontrrewolucyjną propa- 

Igandę i ronychają koza.ków do wojny do­
mowej. Ponieważ chcemy uniemożliwić mie­
szanie s‘c innych organizacji <w sprawy kc- 
zackie, rozkazujemy, aby pomagano vroy 
skom Lenina oraz aby natychmiast zaaiesz- 
;owano (-zlon-ków sowietu wojmcowyęli or- 
ganizacyi. Zeliranie zakończyło się koło 

| północy. Uzbrońni uczestnicy udali się na­
stępnie celem dokonania aresztaiwania cżton- 
ków sowiem mganizaryi wojskowych.

Kakdin skłonny do zgody.
Petersburg. B. kor. Fot. aj. tel. R o s t o w,

N a c h i c z e w s  n, i T a g a n r o g .  Łjajdu- 
ją się w ręku rewolucyjnych wojsk. K  a 1 e- 
d i n prosił burmistrza R o s t o w a ,  aby 
przybył do Nowocz-wkawska celem i oz -p o ­
c z ę c i a  r o k o w a ń  w s p r a w i e  wstrzy­
mania o p e r a  o  y i  / w o j e k o w y c h .

„Reformf tezewikśw.
Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. Rząd wy 

dał dekret, mocą którogo wszystkie maszy­
ny rolnicze i narzędzia należą do państwa. 
Miejscowe wydziały sowietów mają zająć się 
ich rozdziałem. Prezydvum rady robotniczo- 
żołnierskiej w Moskwie uchwaliło zakazać 

: pośrednictwa i sprzedaży wszelkiego rodza- 
jju srrantów.
| Wiedeń. (Te efonom). Do berlińskiego ,,Tx)- 
|kal Anzeigera“  donoszą., że wedle ostatnich 
(wiadomości, zagraniczne pożyczki rosyj- 

’ skie nie będą wypłaconie. Banki wiedeńskie 
potwierdzenia tej wiadomości nie otrzyma­
ły-

WZROST ANARCHII.
Wiedeń. (Tel.) Szwajcarski korespondent 

1 „N. Fr. Presse“  donosi, że wedle wiadomo­
ści z Rosyi, zagrożony jest tam uietylko 
przemysł, ale i rolnictwo. Wpływ angielski 
zbankrutował. Grupy zachowawcze zarzuca­
ją Anglii poparcie rewolucji, liberali i so­
cjaliści zaś sądzą,-że Anglia nie chce dopu­
ścić do pokoju.

KTO MA WIĘKSZOŚĆ?
Wiedeń. (Telefonem). ,.N. Fr. Prosse" 

przynosi (Wiadomość, że w l c o n s l y t u a n -  
c i e rosyjskiej jest większość 150 głosów 
za obecnym rządem i za natychmiastowym 
pokojem. Trocki kazał uwięzić b. m ia Czer­
no w a

POŻAR FALACH ZW W E G O .
Wiedeń, (Tel.) „Zeit“  donosi, że wedle 

wiadomości pism londyńskich, pałac zimo-i 
wy w Petersburgu padł ofiarą pożaru.

Wszechaiemfeckf apetyt
Wiedeń. (Telefonem). Donoszą *  BeriSna, 

że odbyło się tam wielkie zebranie przy u- 
NSSra ty «odb, u  lr*ć̂ f̂ >a adaś-

Rokowania o rozejm.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej donoszą. Na pełnem zebraniu, które 
się odbyło dnia 14 bm. przed południem sfor­
mułowano ostatecznie część obustronnych 
w a r u n k ó w  u m o w y .  Ponieważ rosyj­
scy delegaci pragnę!. w  sprawie kdku punk­
tów zasięgnąć uzupełniających instrukcyi 
swewo rządu, odroczono dalsze ogólne obra- 
dy do dnia 15 grudnia przed południem. Po 
o-ołudaiB um." 14 grudnia wypełniło posio- 
(feente konifsyi protoke^owej.
 ̂ yjh óą ń . (TelefoBCBj). Prasa tutejma, tu­

dzież budapeszteńska ćfooost, że rokowania 
pokomwe są na najlepszej, drodne. Przyjąć 
można za rzecz pewną, że rozejm zawarty 
będzie przed upływem zawie wpnia broni

ROZEJM NA FRONCIE TURECKIM.
Korstontyrop i i  B. kor. Dnia 14 b. m. 

Dodatek do komunita tu wopkowego z dnv 
13 b. m.: Rokowania w sprawie zawarcia 
rozejmu, który ras zastąpić obecne zamie­
szenie broni, odpoiwiednio _ do powziętej u- 
mowy, rozpoczęły się dzisiaj. Także^ rosyj­
ski komendant na K a u k a z i e  oświadczył 
gotowość podjęcia rokowań co do szczegó­
łów zawarcia rozejmu.

Rozdwojenie wśróff kozal:6^.
_ Pctarsburg. B. kor. Pet. aj. tel.'W  instytu­

cie Smolnym odbyło się zgromadzenie ko­
zaków, tt M óręp  wziął udział komitet ko­
zacki wydany na wszechrosyjski kongres 
i''-wietćp/,  ̂ jakoteż żcinierze pułków doń­
skich i kubańskich i bateryi d̂  slokowanych

rat TFr- pf *® ta nieod®own«fr
jest, aby pokój nie puzyBKedF do skutku na 
r,odstawie statu3 croo aote. Oddp.nic B e l ­
g i i  i F l a n d r y i  byłtdjy k l - ę s k ą  N i e ­
m i e c .  Stoi na stanowisku, że Niemcom 
przypaść winna Belgia z Antwerpią. Tylko 
dzięki posiadaniu wybrzeża belgijskiego mo­
gły łodzi© podwodne i& grozić Anglii.

CLEMENCEAU O POKOJU.
Wiedeń. (Teł.) Jak donosi N. Fr Presse 

C l e m e n c e a u  przemawiając na posiedze­
niu komisjri wojskowej Izby deputowanych 
oświadczył, że jeśli nieprzyjacielskie propo- 
zycjro pjkojOvre będą do przyjęcia, to oi_ ich 
z pewnością nie odr/ucu

Z W łoch.
Wiedeń. (Tel.) Z. Lugaoo donoszą, że w 

Łbie włoskiej występowano przeciwko wo­
dzowi naczelnemu C a d o r n i . e  i doraalgano 
się postawienia go przc-d sądem.

Wiedeń. (Tel.) „Aeht Uhr BL“  donosi, że 
rząd wioski zamierza wystąpić przeciw dzia­
łalności G i o 1 i 11i e e o ,  podobnie jak to 
uczynił rząd frar cuski wobec C a i  11 a n i

Wietltó. (Tel.) Donoszą tutaj, że kai’dy- 
nał-Wikary ogłosił pism© dc d-roccwyi rzym­
skiej, w którem wyraża radość świata elrze- 
ścijańskiego z powodu zajęcia J  o r o z r, 1 i- 
m y. N:’ e jest to jedni k akt polityczny, lecz 
czysto religijny. Niestety * w d,;iu radosnym 
ehrześeijańslwo' nic róst j^Minobte. Oobędzie 
się uroczyste nabożeństwo dziękczynne z 

powodu wzięcia Jerozohmy.
FRANCUSKIR AFERY SZPIEGOWSKIE.

Paryż. B. kor. Ag. H?v?sa donosi: Fo- 
misya senatu oświadcza sic ra zLiesieniem
pariamentamej nietykalności H u m b e r t a  .  _«
z powodu jego pomocy w kontakcie z nie- j W iS d O O lO Ś O Ć  t P l B S r S I l G Z f l ^ ,  
przyjacielem.

Audyenp Polnkńw u cesarza.
Wiedeń. B. kor. Ceserz przyjął dziś przed- 

południem /w obecności pre-Ayi. ministrów 
Dra S e i d l e i a  posłów do parlamentu:' 
Ignacego D a s z y ń s k i e g o ,  tajnego rad­
cę Dra Sutmkława G ł ą b i ń s k i e g o ,  b?r. 
Jana Goetza G k o o i m s L i e g o ,  radcę 
dworu Andkraja K ę d z i o r a  i inżyniera 
Edmunda Z i e l e n i e w s k i e g o .  Tajny 
radna Dr G ł ą b i h s k l  wypowiedział prze­
mówienie do Cesarza, który odporiedzud 
rnjłackawiej. Podczas ccreleu rozmawiał 
cesamz z posłami o rozmaityraii aktualnych 
sprawach.

Wieedń. (Teleforuem). Zwięzły komunikat 
o przyjęciu pi-ezydyum Koła polskiego u 
monarchy, nie wiele powiada. Za/jrtywani 
członlkowie prezydyura nie wie1© zdradzili z 
treści posłucha ara. Pieiy,votnie zwrócono s ię , 
z prośbą o adjroncyę w sprawie dziś już nie 
aktuiJncj._i'Wiceprozes G ł ą b i  ń s k i  prze­
mawiając do monarchy, zatytułował go c e ­
s a r z e m  p o k o j u ,  co monarena przyjął 
z zadowoleniem do wiadomości. C o  d o  
s p r a / w y  p o l s k i e j  nro padły podczas 
audjroncyi ż a d n e  w i ą ż ą c e  s ł o w a .

Audyencya ilusinćw.
Wiedeń. B. kor. Dziś popołudniu pizyjąi 

cesarz w obecności prezydenta ministrów 
Dra tS e i d 1 e r a posłów do parlamentu: 
Dra Leona Baczyńskiego, Dra Eugenimzra. 
Lcfwń--kiego i Dra Eugeniusza Pefcraszewi- 
cza. Dr Petruszewicz wygłosił praemrwieme 
do cesarza, na które cesarz najłaskawiej od­
powiedział. Następnie‘rozmawiał cesarz pod­
czas cercleu z posłanń o rozmaitych aktuał 
nych spra/wach kia jo wy ch.

O ochronę uchodźców*
Wiedeń. B. kor. Izba panów przyjęła ra 

dzisiejszem posiedzeniu ustawę, w sprawie 
utworzenia m i n i s t e r s t w a  o p i e k i  
s p o ł e c z n e j ,  pociera po załatwieniu sze 
regu drobniejszych ustaw obradowrała nad 
projektem ustawy o o c h r o n i e  u c h o d ź ­
c ó w .

Dr. W  e i e k i r c  h u e r prosił rzad imie- 
niera miasta Wiednia, oby ze względu na 
brak m-esekąń i stosunki aprowizacyjnt o -  
d e s ł a n o  z p o w r o t e m  u c h o d ź c ó w .

Minister spraw wewnętrz-nj'ciif' hr. T o g- 
f e n b t r g ,  uznaje zasługi r?dj' gminnej 
wiedeńskiej i burra; strza na polu opieki nad 
uchodźcamh Erak ir-icczkań i stosunki apro- 
w  zacyjne są przeszkodami wylduczającenn 
dalsze przyjmowanie uchodźców i o ileby 
się stosunki nie zmieniły, jest wykluczonem. 
aby Wiedeń miał przyjmować nowych u- 
chodźców. Rząd stara się odsyłać uchodź­
ców z powrotem. Jednak ze względu na o- 
berną porę roku orrt na to, źe niektóre ob ­
szary w  Gahcyi wschodniej nie nadają elę 
do zamieszkania, spodziewa się minister, że 
imsste W ;edeń użyczy uchodźcom jeszcze 
dalszej przjrjstznej (? ) gościnności Izba przy­
jęła następnie przedłożeme.

5  m i l i a r d ó w  801 n y l o n ó w .
Wiedeń. B. kor. Pocztowa kasą oszczę­

dności donosi,: że według tymczasowych o- 
błiczeń, wynik subskrypcyi na p o ż y ­
c z k ę  w o j e n n ą  dał sumę 5 miliardów 
3bl milronów 600 tysięcy koron.

O węgle 3 mąkę.
Wscdeń. (Telefonem). Dc prez. Kolapol- 

srkiegu nadeszły telegi-amy z Wydziału kra­
jowego z prośbą o interwencyę u władz cen­
tralnych, by szpitalom k-ajowym dostar­
czono węgiia. Prez. Koła konferować bodzie 
w tej sprawie z min Twardowskim i Drem 
Seidierem. Z powiatóv/ galicyjskich nad­
chodzą do Kola polskiego pisma ze skarga­
mi na zbytnie rekwizycje zboża, ziemnia­
ków i im. prodiikt/w ‘'Yydział pow. ciesza- 
aowekiego i  kom isja uchodźcza zwróciły 
się o pomoc dla umiesarzoaych tamże prze­
szło 3600 ewakuowanych, w ferm: e żywności, 
opału i obuwia.

Sprawa dostarczania, GaEcyi m.j k i na 
święta nie- w nłe yoauncła się naprzód. Rzrd 
zasłania się tem, że rolnicy nie dostarczyli 
pszenicy. Koło podobnie w tej sprawie nowe 
kroki. Syndykat rolniczy zwrócił się też o 
interwencję iw sprawie dostawy nawozów 
sztucznych dla kraju, bez których nie bę­
dzie można w czade właściwym dokonać 
zasiewów.

spondencyjnem w "Wiedniu n. Aleksandra 
G r o t t a  redaktorem II klasy.

Kftr-y ra obuwie.
Wiedeń. B. kor. Rozporządzenie . Ifanj 

.dlu postanawia, że odtąd obuwie będzie 
można nabywać tylko na podstawie karty. 
Dotyczy to także obuwia używanego

Tytoń.
Wiedeń. (Tel.) Dotąd nie przyszło ‘ es/cze 

do skutku rozporządzenie co do zaprowadze­
nia kart na tytoń. Jak donosi „Der Abend" 
podwwżka naleŻYtośęi za tvtoń y/ynielfe 
50%.

Los prezydenta Portugalii.
LDbona. R  kor. Ag. Favaś*. Prezydent 

repuDiła M a c h  ad o usunięty został ^hą- 
zem i bedzie z kraju wydalony.

PRZYJECHALI DO K^AKOf/JE  
FOTF-L FRANCDSKT Zy^rouat ZalcsC S  •' " 

lesi?: Henrykowie Tcborzriccy z Pisarowt .i: Ta- 
kób Sen -sx z Gatkom Edward Czuj z Liiąbna 
Stefaa Fier-łtowski z Kielc; Di Walenty 
wpJd i  Tncln>wa; Romańska Józefa ze Ev -aj 
Lityńsid IT-haf ae Lwowa; Dr Stanisław Fv ia- 
tkuwslj z Mcranu; Kazśmierz. Mieżyński z Ru- 
blan; Stanisirwowie Ciechowrey z łTńiejcwa- Rr 
Mafyan Mokry z Tarnowa; Sewer>-u Borkiewicz t 
PiołutJa; Dr Henry* Pawłikowski ze Lwowa; 
Ks. Stauóslew Siara a Kr, -a.

W 100 tasznisę iswstariR Filematów
w y n e l !  25T*

BibHofeW FH«n«eltBfZsszjfł i.
Dr LsMakl Józaf■ Z tajemnic filomackieh . 1 23 

inne prace fegoż autora:
— Bibliografia druków odnoszących się

do Komisyi Edukacyi Narodowej . 3 —
— Nowe szkoły w Anglii, Francyi, Niem­

czech, S z w a jc a r y i ..................................2-Ó0
— Geografia za czasów Komisyi Naro­

dowej ................... ....  ....................1 aO
— Pr jktycznc nauczanie geogr. w szko­

łach angielskich .  V—
— Prace ansfvrenckie w Angiii . . .  —-£3 

B o  . i i b j r i ?  ara wat lU tidi ta fo^arn iacb .
Na składzie głównym posiada:

Stiiia Ss?iSj Msbl iw. fm . "n I
Kt sTłŁ - ,  F ra n c iszk a ń sk a  1 .

ZAKOPAtiE tfłi ZstsiłĘ :.spo

PSNSYOMAT
dawniej PodRsi* 2533

ZOFD CHRZANOWSKIEJ 
PoP.ota łicn eu a a . Utrk-i Xana[ixa;. a,

WACŁUYa  g 6 a b \a n sk*ego

P I E K Ł O
im \ Q i  z  w o j  a r ) .

Przed roostenj. — Piekł®. — Jedna roc. — 
awięly Bc ii, Pwięty mocny — Pan ł pies. — 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matlu. — 

śmierć. — Szjneg.
Cena keroa 3*50^

Da nabycia we wszystkich księgarniach.

Administracja „Głosu Narodu* sprzedaje 
książkę na miejscu, oraj 

wysyła za zaliczką łub po nadesłaniu 
nałeżylości.

Za spokój duszy ś p.

K M ii
w  pierwszą rot -zrncę Jego zgonu
odbędzie się w poniedziałek dnia 17 
grudnia 1917 r. o godzrnie O rano 

w kościele OO Kapucynów
ureczyste

n^o tfuA sH io  ła lobne
ra które Krewnj- :h, Przy.aciół ł Znajomych 

ś. p. Zmarkgc iiprasra
Rodzina.

ZATOPIONE TRANSPORTY SKANDY­
NAWSKIE.

Kopenhaga. B. kot. Według doniesienia 
„PoMtiken" 8 ’łarowców haŁódi-wych, zato­
pionych przy wybrzeżu norweskiem przez 
niemieckie siły bo-jowe-, n iało na pokładzie 
węgiel dla Danii, Norwegii i Szwecyi. „Na­
tional Tidende" ogłasza telegram z Bergen, 
według którego załogi wszystkich zatopio- 

bareryi dyslokowanych nych parowców uratowały się.

Powrót Dra Słabła.
Wiedeń. (Telefonem). Donoszą do pism 

wiedeńskich, że w Sztuk!(Obr :3 bawi obecnie 
wiceprezydent m. Lwowa Ib* S t a h l ,  któ­
ry w powrocie % Rosyi, tuzy będzie w don?-Mi 
najbliższych do Wiedi »a.

Mianowania w  dziennikarstwie.
Wiedeih 3. kor. „Wiener Zeitung" ogła­

sza: Prezydent ministrów zamianował a-
dyunkta redakcyjnego w c. k. Biurze Kore-

FRANCISZEK H U * !
b. wfcris&tł bera rarp1avaj,

przeżywszy lat B2 po ciężkiej cho­
robie, opatrzony ŚS. Sakramentalni, 
zasnął w Patiu drrfa T4 gi udnia 1917 r. 

v/ Krakowie.
W a fe e f1c  L“ -Jśt©

przy r. w’.okach odpraw jonem zostanie wpo- 
nie jił :k dnia 17 b. io. o godzinie 10-tej 
ranu w kaplicy cmenlaroei, coazem nastą­
pi eksportacyi wprost do crohn, na kii’-rv 
to iinutey obrzęd slroskana żona wrnz 
z córka zaprasza Krew iv-;h, Przyjaciół, 

Kolegów Zmarłego i Znajomych.
O aobne zaw i«4«*»fen ia  rozsyłane nie będą.

Zatlad* pogtzahowy »Couccrdla« Jana W olnego. Kraków, pl, Sacx&pax$akr>

W y s t a w a  o b r a z ó w

„ C z w ó r k a "
Kraków, ul. Sienna Ł 2.

Wystawa Gwiazdkowa
O t w a r c i e  l ó  g r u d n : ‘ a  1 9 § 7  r .   ------------ ---

f l r ę y ^ jg  g j e r w s r y j j i  B b tw & a  
p o jjk k h , |ak; Anoątowioa, gałaia, 
rtiipkleaiw a, GroUa, K o s s a k a t 
M fiT f^ w ic z a , ^ a l f i y y a k i e ^ o ,  M -ą. 
la j jU o f f - t l t id g e ,  j » I o t r 9 w s H l a g o ,  
U łle m b fc l .  W w t łń łk f t w g k io w a  1 fnJ
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G o fc ą d  raólśs i ?

V  TEATR MIEJSKI

{jjMia. JUL SteW£CKI£CQ
V iwhid' im 18 gmiiii k. r. s i»4l i pij.

MORALNOŚĆ PAN! DISLSKIEJ
komadys w 3 aktach S. Zapolskiej.

O S O B Y :
Brzaski Bolesla-w, Jedi ow sk i U arvan.

G órska, Kam ióska, Ł n szcziaaaiazó- 
wna. M ajdrowiczó-w na M., M odzelew ska Józefa,

P an cew iczow a Leokadya.

V liłiailł 15 smdiił L r. i pic. 7 tfictiaieai

PRZED ŚLUBEM
kamadya w 6 aktach, Kaz. Z«l*w?ilaga.

O SOBY: T „  , .
B o Am *  LGOnard, Brzeski Bolesław , JamiAaki 
Stanisław, Jodnowaki M aryan, Feldm an Ferdy­

nand, NoakowaH Z y g m u n t  
Jarazewaka W anda, K oam ow aka Ada.

Utatrtcir taatru Iri. J.SłeWaeklejo.
P o a l a d i l a t c k :  „Walka kobiety

TEATR LUDOWY
ULICA RAJSil a  NUMSR 12.

V lbfcitit 16 |nin;i I. r. i isiz. 3 papałniaia

MIOD KASZTELAŃSKI
kamadya w 3 aktach J. L Kraszawskiaga.

O S O B Y :  T .
Olak* M irra , T n row icz J_ U rbanow icz Jamna. 
Boalka Robert, Czarnowakt L u dw ik , Kalinowski. 

Eugeniusz, K ol w  aa W acław .

V M m li 18 in iM  k. i. ( |‘ A  71/* whtŁ

WESELE FONSIA
krstochwlU w 3 akiach R Ruszkowskiego.

H O f i i :
C ssch ow aka, Kolman, M odzelewska, T u row icz. 
fe rsk l, Caam owaki, Kalinowald, K ijow akl, K o­

recki, Kucharski, Scnowaki.

Raaartuar taatru M aw afi.
P o a i e d i l a ł e k :  .Piękna Helena1*.

IUI1 SYIETLHT
„UCIECHA"

iilustohmii

Od piątku dnia 14 grudnia b. r.

Niewidzialny świadek
(Der unslchtbjrfO Z :uge), 

arialk] dramat kryminalny w 4 *kt 
ae światowe] cieryi „Nordisk*.

Kapitn Gruo u ninyCslL atteli
humoreska rysunkowa w 1 akcia.

N e n a d U  Inne o b r m y .  
Paazgtak przadatawlai • g. I  pap.

B 1N O

Z A C H Ę T A
S y m a k Pałac SpUkl.

RAMARA
aaaaacyjny djcapat det-ktywiczny 

1 6 częściach. — W roli naczelnej 
Słynny detektyw Pheat&iwaa.

Ponadto inne obrazy.
(Paazytik przedstawi** a g. 4 1S pap.

T s a t r z y k  ś w i e t l n y
P o t l w a ie  A.

SPĘTANY ZWYCIĘZCA
i Der g e fjjse lte  S iege:), 

najnowszy Lim ze słynnym Walde­
marem Psyland cm w roli tytułowej.

ftlndto inno obrazy.
iPsezytsk przsdatawlaś a g. 4-11 pap.

KlNO-WANDAii
D L. 8 W . GERTRUDY NR. 5 . :

Od 14 do 16 grudaia >. r. |

K s l ę i ę  J ó z e f  i
waaora komedya w 4 częściach. !

Ćw iartka papieru j
dramat detaktywiczay w 5 aktach.] 

W głÓYr 1 roli MAX LANDA. ]

k i n o  mm
|L jłljCZ L. II, ahak dwaraa kalajaw.

Od 14 do 17 grudaia t  r.

P  A  G O  D A
i l "  t dataktywiczny w 5 częściach. 

W roli główne) Stuart W a b b s .
On n l« t«n sam

komedya.
Rr^la Rygi. Zdrajawiska galicyjski*. 

Paezgtak pnsdttawlai a gadz. Ił sapał.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17. 

04 14 da 17 gradnia b. r.

W esoła czwórka
komedya w 4 aktach z iycla kablct. 
Nadto wspaniały dramat i aajnowsze 

zdjęcia wejsans.

KlffflTE/flR
HUYEL 3ASKI, 

ul. św. Jam L. I. SZTUKA
Od piątku 14 do poniedziałku 17 grudnia b r.

TAJEMNICZA SZAFA
wspaniały dramat detekt. w 4 aktach. W głównej 
roli słynna znakomitość HEDDA VERNON.

PAN 2 PROWINGY! t,cJ'SS.k0"'K‘,*
Poezątek e godz. 5. (Niediiala o g. 4).

ftsYjcryfceńflSiIo

tlM,

A u t o m a t y c z n a  .

■ Pułapka na szczury
nr. 29t.

—»ł

Z. 420 , aa myszy K. 4-80. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztek przez jedną noc — n e  pozostawia o -  

. deru i nastawia się sama. W szędzie najlepszy wynik. 
I Liczne podziękowania. W ysyłka za zaliczką, Porto 

Centrala dla Galicy! i 80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń 111/67
Bukowiny i Króla- j 

stwa Polskiego

Kraków Fioryańska 21
Tel. 1416. 1803

Neulinggasse Nr. 36. 1735

GALICYJSKI BANK ZIEMSKI
w Łańcucie

G t^T llŻO  stopę procentową od wszystkich dotąd złożonych wkładek 
oszczędności i rachunków bieżących

z d n ie m  I-g o  stycznia 1918 ro k u
w ten sposób, że od zwykłych wkładek opłacać będzie

41.,
zaś od pieniędzy złożonych na czas dłuższy

4 1 1 0 1

IV r p i j  nowo otwartym  pensjonacie
W olska 15 (róq Czapskich) 

polecam

p o k o j e  z  u tr z y m a n ie m .
2836 Skrzetusks.

T A C Z K I
tragarze, styliska do łopat i kilofów 
na sezon budowlany wiosenny — 
hurtownie i pojedynczo dostarcza

Liga Pom ocy przemysłowej
Km'(ów, ul. StraszewaRtago 28.

Z pow odu  trudności transporto wych, .wcze­
sne zam ówienia niezbędne. 2353

ROT Żądaj w szędzie I prenumeruj •$ 8$ 
„PRZEGLĄD ŚW IATOW Y"

"lifcsięcinik bogatoTIlusiiow any, pośw ięcony wszyst­
kim gałęziom  wiedzy. W ychodzi 15-go każdego mie. 
siana. — W roku 1918 rozpoczynam-? druk 
„(Lustrowanej Encyklopedyi Podi?c3neiu, 
Jako premio bezpłatna dśa naszych pre­
numeratorów. Prenumerata roczna 6 0  K'., p ó ł­
roczna itU  k .  Redakcya i Admiuislranya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 2577

2 Oe

Łańcut, w grudniu 1917.
B yrekcye. tssa

UCYTACYE KGNL
Korne zdolne do robót polnych i leśnych są do nabycia 

w drodze licytacyjnej. Kupujący muszą być zaopatrzeni w legi- 
tymacye wydane przez starostwa (komendy rejonowe). Han­
dlarze i pośrednicy są wykluczeni od kupna.

Licytacyc o d b e d a  się:
W szpitalach końskich:

Jarosław (Annakaserne) . . . .  16 Grudnia
Sądowa W is z n ia .................................. 19 „
Maksymowice koło Sambora . . .  20 m 
Czerlany koło Gródka Jagiellońsk. 23 „

W końskich słaeyach zużyli* ow ych:
Przemyśl (Schwarz’sche Kaserne) . 17 Grudnia 
Bratkowce koło Stryja . . . . .  19 »
Olchowce kcłc Sanoka . . . . .  21 „

K. u. k. Inspizierender der Pferde Erganzung 
des Militdrkommandos Przemyśl 

Fróhlich, Oberslhułnant.

□ □ □ □ □ □  n a o n c  n □ □ □ □ □ □  □ □ □ □ d d d d  DODDiiD u cc jn o n  nODĘ
0 0 3 0 0 QQQ[X(0DOnaaD□□DDODCOaCEO? J □ □ □ □ □ □ □ —□□□□□□Ols w  n ii u

=ao□□
□ □1Y SKIAD GRA!

J ó z e f  W e c h s le r
m m u m i  zaprzycięiony rz .czoza tw c*  sąd>wy

Lwów, Sykstuska 2. Kraków, Fioryańska 20.
Poleca N -  GWIAZDKĘ wielki zapas gramoli I gramofonów z tubami 
H i  bez tub. 40.000 płyt w różnych językach. — Najnowsze opery § §  

I operetki. Własny wrrsztat reparacyjny.
O  Przyjmuje zużyte płyty do wymiany. C=>

aa 
3D 
■•a 
a r 
a u aa aa aa aa 
aa aa 
“ □

2580 g a
o o = m  
3 c = q d  
ii u

Używajcie „ D A ? 4 l i A “  do krochmalenia bielizny!

Najlepszy środek zastępujący 
K R O C H M A L /

B adany p n « s  e. k . krat. cham. itaoTę dośw iadcza lną 
1 prz '  poważ, anstr. Zw iązek aptekarzy w  W iednia.

Nie niszczy bielizny!
Pziłła bezsprzecznie!
Rozpuszcza się w wodzie i nie po­

zostawia osadu!
Nie szkodzi zupełnie bieliżnie 1

NUzbędiy w kzłśem gespośarstwls, w szpitalach, klasztorach, 
pralniach zakładach wojskowych I t. p.

Do aahycia w orygiaalnych paczkach ze sposobem utycia po 
83 hal. 1 1  k or . M  hal., ws wszystkich drogueryach, sklepach, 

korzennych, perfumeryash I t. d. 2447
Dla a*hr*n f-n la  m «ir f .  a rt jk a ta  * 4  lańauahowe] ap^zcSaly o d a lfp u ja u z  S< 

pow atn le ja iym  k a ^ c n .  % a4; icrta d a la i rabatem  1 rek lan ą .

99

W sBtlklo sapy tania aa leży  adraiow ad d o .

i i  Cen Ir-la dla Bakcyl,
Bukowiny I Polski.D A I M 1 A

Krakiiw, Fioryańska 28, 1. p. lei. 1418.

Wszelakie szmaiy
otfpadki sr.kna, jedwa­
biu, fpter, unpier gaze­
towy i odpadki papiero­
we, slare akta,' ksi;>ż ■ i 
i  broszury kupuje po 
na , wyższy cli roiiae.i J. 
battar, Kraku*, uiica kra­

kowska 4'), Tel. l-tij. 
7,028

Najlepszy sposrb
d o  pozbycia sie zb ęd u e j 
Kssy ragestrującei jestnfe- 
r o m ć  nam ią To kur?Sl, 

Bliższa wiadomość: 
Registrierkass'".! Uoscll- 
schatt \Viedeń YI1. S:e- 
bensterngasse 31. 2557

SKRZYPCE-
koncertowe

dzieło Haiislera, nagro 
dzone na wystawie kra< 
kowskiej ć ,i  sprzedar/j 
za K. 4 .0 0 0 , w księgarni 
katolickiej w Krakowie, ul. 

Floryańrka 1. 3541-3

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także instru­
menty używane. — Skłał 
fortepianów Heleny Smo< 
jarskiej, Welika 7. 1884

Pożyczki 235!)
w katdej w] s ukoś i, takż-j 
bez peręezenia, etrzy 
osoby każdego stanu 1 
każdem miejscu. Spłata 
tami według umowy Ku­
pno i zastaw pożyczek he; 
kosztów. Potyczki hipo­
teczna. Zgłoszenia z załą­
czoną opłaconą ke pertą ni 
odpowiedź skierować wła­
ściciel (firmy ?erka Frl.z 
Wiedeń X!X, Ołtrkirhhdn- 

gfaiss.

C iA L IC Y IS K I  Z tm $ 2l l  B A N K  K R E D Y T O W Y
TcttarsysitNO akc-Jm-s vn Lw w lt, ul. Trzeciego Ma'n L 5,

£S

założony w raku 1910 z pierwotnym kapitelem akcyjnym 1,000.009 K,, zwiększonym w r. 1312 do n ro  
3,000.000 K , przystępuje obecnie na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dn 
17 marca 1913 r., oraz na podstawie zezwolenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 6 marca

1313 L. 7.066 do dalszego podwyższenia kapitału akcyjnego o

3,000.000 Koron
a to przaz wydanie 7.500 sztuk nowych akcyj wartości nominalnej po 400 K.

Kurs emisyjny nowych akcyj ustalony został uchwałą Rady Zawiadowczej Banku na 440 koron za sztukę.
Dotychczasowi akcyonaryusze Banku w myśl § 11 statutu mają prawo pierwszeństwa do nabycia nowyc. 

akcyj, a to w stosunku jednej akcyi nowej do dwóch posiadanych. Prawo to gaśnie z dniem 29 grudnia b. r.
G a l ic y is k !  Z i e m s k i  B a n k  K r e d y t o w y  jest instytucyą w pierwszym rzędzie hipoteczną. Obecna emfsya 

służyć ma do zwiększenia własnych zasobów Banka i umożliwić mu rozwiń -jcie wydatniejszej działalności na naj­
bliższa przyszłość.

Pomimo depresyi finansowej w latach przedwojennych wypłacił Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy dotychczas 
około siedmnaście milionów koron pożyczek hipotecznych na dobra tabularne, realności miejskie i mniejszą posia-i 
dłość wiejską.

Na podstawie udzielonych pożyczek wydał Bank odpowiednią ilość 4 i pół procentowych listów zastawnych
z bezpieczeństwem pupilarnem.

GalEcyJskl Zlam skl Bank K re d y to w y  załatwia poza pożyczkami hipotecznemi — z wyjątkiem spekulacyjnych meresów giełdo- 
wych — wszelkie agerdy bankowe, jako to: eskont weksli i rymes, przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunki bieżące za koizystnem opro-J 
centowaniem, utrzymuje kantor wymiany, udziela zaliczek na podkłaa papierów wartościowych i t. p.

A kcye ohTicnej e n ls yf uczestniczyć b e d a  w  zyskach bilansow ych Banku p o cząw szy o d  1. stycznia 1918 r»]
ZA DYREKCYĘ GALICYJSKIEGO ZIEMSKIEGO BANKU KREDYTOWEGO:

Pr. A d a m  Ernest. D r. LIptay M aksym ilian. aesą]
Nowe akcye Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego można subskrybować I nabywać w biurze Banku we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja L. 5.IJiniifi i  ̂ u v , # w - - ' ■ - -
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